
Nr. 216. Kraków Sobota 20 Września 1913!. Rok XXI;
TMOnnODLLTA wr*Ml w IwZa „1,  
■Iwljwai I kkwartdt ai a « kac.

aa iw<L ma nili—  i.

Hi yrowbtzjrl » lMl| in l i  I  k J .  H  k. 
kaaruJal • B k « . W r H k * * k  
■ImUm krataUde J t t w ,  ^  m r«k 
«aśstwLdL nrM ttafelft-kL* M m * GŁOS IAK 0 B U

Wychodii codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjąddem niedziel I M ą t

I  ZS -  i  ■kjwi  a  r tu u  
na P ik fJśrl K i  d l kał. fa.łąwifkl Aa 

M  w WlaMe
M U H  jt> V M  t M w u b i ;  UaiwU,

ii Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, ju ty, wełny. 
W łó c zk i, jedwabie, bawełny,

Roboty zaczęto 1 odznaczone. 
Wybór w i e l k i . .... ,„r—: Ceny niskie

Polewa

aSZCZURKOWSKi
t a i U n ,  f ir o d z h a  T.

Rneh wyborczy w okręgu 
Podgórze - W ieliczka.

Z Podgórza pn ę do nas:
Podgórze—W ieliczka—Bochnia, Jak w ia­

domo, m aj? przystąpić do wyooru posła. 
K zeci ważna oczywiście. Ogląaano nią też 
u  nas długo za kontrkandydatem : socyalisty 
Bobrowskiego. Ale pokazało się, że odpo­
wiedniego brak, a lym, Którzyby do swych 
Bkromnycb etykiet pragnęli lepiej brzm iącej; 
poeel parlam entarny, nie pozwala kulturalny 
Wydział k raj lub naw et żona... Stanęło więc 
na tern, Dy k toś  z poza m iasta podjął się 
zaszczytne] roli reprezentow ania tych m iast 
w Wiedniu. -‘Uproszono1“ przecie wiceprezy­
denta Lwowa D ra Rutowokiego, k tó ry  tu  
16 b. m. u  nas się ajawił i wieczorem mowę 
kandydacką wygtoaił. W ymowny co był szcze­
góły że większość Jego ału«fcaci.ów Liano wił 
Izrael; wiedzą tydzi, k to  lm doorze życzy 
1 służy włerme. Opujclli więc już Bobro- 
wsl _' «> I s  czołem podulesionem — jak  
przj Btol zJooy wcom Polski -  2 Jęli pierwsze 
„r siedzenia. Lśniące na Ich głowach 
'tttbb i"  t „pokrętne śruby", — oto dekora- 
j a  zali 1 rdajt zię — p. R utow tkiem u naj­

milsza. Bo oto ledwie p. kandydat wyjaśnił 
obzene faz] polityki państwowej i krajow ej, 
zaraz — bez In terpelacji, m otu proprio — 
pochylił ze czcią siwą głowę przed jarm ułką 
z a z u n a Ją c , że w kwesty! żydó w Jeet zwo­
lennikiem  „przyhołubienlm" (aiąl) ich przez 
PoliKf. Być może, ze p. R, wzniósł się już 
na szczyty hskofozne] miłości bliźniego, gdzie 
e' j za ztb dobrem odpłaca z rad śd z  — być 
może nawet, że mu w u rząd  brzmiały 
J palc i e upomnienia naszego b r/m it erza „ró w- 
nież geriiwego zwolennika „hołubi„ ’a“ ży­
dów w praktyce, — jednak p. R. „miał przed 
sobą także ludzi, którzy żydom „wody nosić" 
oh zwykli. A zreBztą twierdzić, że Polska 
względem żydów \ iele zawiniła, że obsenie 
powinna z nich „przyholublć" wszystko, co 
de da, — to znaczy rzucić obelgę w tw arz 

całego narodu, to  znaczy otworzyć serca 
polskie. Można Bię łudzić na punkcie . _> mi­
la"}. 2 niedołęstwa, ,zy w-'i brane], czułost- 
kewości, ale zdeptać godność nadodofeą 
w tym  celu, by przez tu  uścielić 1 rozszerzyć 
„platform ę" (słowa mówcy) wygodną żydom, 
to  Już s u  f  upokarzającej ■ łóbości z pewną 
bezwzględnością. Wie bowiem p. R., że kato ­
licy pójdą z* nim, by nie pozwolić na wybór

Bobrowskiego, — chce wlęo za WBzelką cenę 
pozyskać żydów.

Ledwie p R. spoczął na lauraob, nagi j, 
dzony gromkimi oklaBhami *.j Jow rtw a. gdy 
p. L so, k tó ry  — Jak wiadomo — jest wszę­
dzie tam , gdzie go nie potrzeoa, przystąpił 
do poka: .nia kandydata z tej Btrony, 'tcórą 
Jego skrom ność zakryła. Przyznać Bię godzi, 
że p. Leo coraz więcej korzysta  z przykładu 
Daszyńskiego. Być może — nie dcrów nrł 
mu jeszc te w sztuce tum anienia słachauzów, 
bo mówi logicznie, ale za to bierze go śmia­
łością. Mówił bowiem o Cale polakiem, jego 
pracach, przyznał też, że część odpowiedzial­
ności spada na nibgo, a w 'tońou nie omie 
szkał uderzyć na narodową dem okrację  i Bi' 
skupów  i icb pogtądy na reform ę wyborczą, 
k tó re  — twierdzi p. Leo — nie powinny być 
w XX. w. tolerowane.

Trcebaby było również, by i podgórski 
prezydent, p. Maryewaki, zalecił kandydata. 
Dowiedzieliśmy się więc, że mamy poważnych 
Kandydatów: ogólnie łubianego p. Bobro­
wskiego 1 p. Rutowsklego. Wobec tego przy­
jaciel p. K. znalazłby się w kłopocie „na 
kogo dać gto6. czy na socjalistę , k tó i ,  
wielkie położył zasiągi dii. miasta'- ct-j też 
na dem okratę. Jeanem  siowem było to wiele 
hałasu o nic I w tym  potuku frazesów  uto­
nęła myśl pjlityczna i narodowa. Po \ i lk u  
niewinnych interpelacjach uchwalono kan ­
dydaturę p. Rutowsklego.

Przedwyborcza zgromadzeni! kolejarzy.
Kom itet wyborczy dla pop ircia kandyda­

tu ry  socjalistycznej, bobrowskiego, zwuł&ł 
plakatam i ko lejar-; podgćrsklcn na zgruma- 
dzerie w dniu 16 b. m. do Bali „Sokoła" 
w Podgórzu. Zam iast kolejarz] zjawiło się 
około dw ustu „braci" wyznania mojżeszo- 
wego w Jupicaon i jarmuiKach, uKołu 50 
młoaych zyaóweczek i „młodocianych" robo- 
tnikó w.

Resztę sali zajmowali „obywatele" z Lu 
dwinowa i z ZaKrzowkc, których kom itet 
sprowadził spocyalnie dla uśw ietnienia zgro­
madzenia oraz obrony przed uświadomiony 
mi kolejarzami. Dziwny widok przedstawiał 
się każdemu wrhodzącet u do sali. Polowa 
zgromadzonych btała lub siedziała z odkry- 
tem i głoYAml, a druga poiowa w Kapelu­
szach na głowach. Rozumie się ta  druga po­
łowa byli to  „nasi najserdeczniejsi", Którzy 
pom.mo oburzenia i upomnień ze ł r o c /  
zgromadzonych z aroganc ją  właściwą rasie 
semickiej, kapeluszy rdjąć nie chcieli, fcem- 
bardziej, że przewodniczący p. Packau mil 
cząco icb do tego upoważnił.

Sprowadzony epecyalnie ze S tryja poseł 
Moraczewski opowiadał nadzwyczajne histo- 
rye, Jakoby nam kolejarzom było najlepiej, 
bo mamy pragm atykę, awans automatyczny 
i „pensje wyższe, niż inni funkcjoauryusze 
państwowi. Maszynistom wypominał, że mają 
premie węglowe, konduktorom , że mają mi- 
lówki, blokowym, że m ają dodatki i t  d. i 
twierdził, że to  WBzystko m ają kolejarze do 
zawdzięczenia „ p o t ę ż n e j "  organizacyi cen­
tralnej. A mógł p. puBeł opowiadać co mu 
się tylko podobało, gdyż audytoryum , k tó re  
go słuchało, miało tak ie  wyobrażenie o ko- 
lejarstw iu jak  up. pueeł o teologii. Mowa 
Kandydata p. Bobrowskiego obracafa się cią­
gle w kółko około Jego zalet i zasług, w czem

go pópai'ł także następny mówca, redak to r 
„Naprzodu* p. Feldman. Wreszcie audyto- 
ryum, w którem  było najmniej kolejarzy, 
uchwaliło Jednogłośnie (nawet podnoszą" po 
dwie ręce) kandyauturę p. Bobrowskiego, 
przysięgając, żo wszyscy kolejarze podgórscy 
oddadzą na niego głosy przy urnie.

Zobaczym y! J-

Z  dnia.
Jaskółki nieszczęścia.

W warszawaLtm „Dniu", redagowanym 
przez p. Stefana Górskiego, doskonałego zna­
wcę *praw Lolonizacyl niem ierkiej na zie­
miach polskich, o etom  naw et wydał w swo­
im czasie rzeczową broszurkę p. t. „Niemcy 
idą* — czytam y:

„Na parę lat przed uchwaleniem prawa 
o wydzieleni1 Chełmszczyzny, tam tejsi Niem­
cy koloniści tłum nie u  cz^ll ^migrować z gub 
lubelskiej, wyprzedając swe ouady. Koloni­
ści, k tórzy są siałem  narzędziem w rękach 
odpowiednich instytucyj berlińskich, uznali, 
że wobec nowego praw a chełmskiego nie 
będą mieli go więcej tam  do roboty. Rzecz 
jedni k  charnKterystyczna, że Niemcy kolo 
niśsl w c s e ś u i e j  w i e d z i e l i  o postano­
wieniu wydsielenia Chełmszczyzny, niż na­
w et polskie sfery polityczne. Obecnie dono­
szą o grumaduem  wychodźtwie Niemców k o ­
lonistów z Wołynia. W iększość ich dą y do 
PruB Wschc mich, na g run ta  z {.kupione przez 
Komisyę koloni tacyjną. Urzędy omlByi ko- 
lonlzacyjnej z Królewca i z Poznania nad­
syłają do kolonistów  niemieckich na W oły­
niu odezwy, nawołujące ich do osiadania na 
gruntach koloniz&cyjnycn w Ptusieeh.

Jednocześnie dochodzą n is  wiadomości z 
naszych Kujaw że większość niemieckich 
właścicieli m ajątków  ziemskich g w a ł t o ­
w n i e  z a p r a g n ę ł a  s p i e n i ę ż y ć  s w o j e  
d o b r a .  Większość tych m ajątków  n a r a z  
staje się do kupienia. Cóż to wszystko 1 la- 
czy? Czyżby Niemcy znowu mieli Jakieś w ia­
domości, o których my jeszcze nie w iem y?

Otmarcit gunernii cfiełnsftiej.
O uroczystościach w Chełmie, zorganizo­

wanych z okoz/i urzędowego otwarcia gu­
berni! chełmskiej, „Lubelski K uryer Co- 
dsieany " zamieścił następujące sprawozdanie 
swego korespondenta:

„O godzinie 10 na peronie s ta c ji Chełm 
urzędnicy nowego rządu gubernialaego, wła­
dze powiatowe, żandarmskie, duchowne, po­
licyjne i wojskowe powitały pierw zego 
chełmskiego gubernatora, Wołżyna, k tó ry  
przybył wcieśnie] i przenocował w svplal 
oj ja wagonie salonowym. Gubernatorowi 
złożył służbowy raport naczelnik po wiato, 
następnie przywitał go w k ilku słowacl' 
archiep. Euloglusz, wreszcie przedstaw ili mu 
się podwładni urzędnicy i delegawya włoś­
ciańska.

Po powitaniach ruszono powozami do 
m iasta. Przy rogatce, na uiic> Br -eskiej, wy­
budowano bram ę tryum falną z napitem  w 
języku rosyjskim  .Bardzo prosimy — Gu- 
bernialne m iasto Chełm*. Tu spotkała gu­

bernato ra  depucacya od m agistra tu , złożona 
* b u r m s tn a  K aarra, prazeia  ro .jJakiego 
T ow arzja tw a W zajemnego K redytu K ojry- 
na i ław uika Czyżuwski]’a, oraz delegaci 
gm iny żydówjKiej w osobacn: rabina Kaha- 
trt i kupców Goldsteina i Lewensteina. Z Po­
laków  n ik t nie brał udziału. G ubernator po­
dał rę sę  tylko burm ,strzowi, co barazo do­
tknęło delegatów żydowsk.ch, gdyż, jak  po 
władają, naw et generał-gubernator Skałłoa 
zeszłego ro k u  podał im rękę. W odpowiedzi 
na przemówienie rab,na, gubernator W ołźyn 
posiedział, ze znane mu .ą  obawy ludności 
żydowskiej, spieszy więc Ją zapewnić, że po> 
g io u u  nie będuie.

Potem udano aię do Soboru katedralne­
go, gdzie archJep. Sulogiaaz odprawił nabo­
żeństwo, podczas Kterego kaznoazieja sodo- 
ru  wypowiedział mowę, przedstaw iając ok ro ­
pny ucisk Chełmszczyzny przez Polaków, 
przeSlaaow .nia wiary prawosławnej i naro­
dowości rośyjskiej. „Ale oto nadazedl dzień 
„wyzwolenia z polskiego ucisku" (poiskago 
gmoca), Chełmjzcz] zna je s t odłączona raz na 
zawsze „od nieistniejącego, a jednak strasz­
nego Królestwa Polskiego" (od chotia nie 
suczczestwujuazczago, no wsio że straszuago 
Carstw a Polskago").

Następnie Bpokojniej, ale w tym  sam ym  
sensie przemówił archiep. Eulugiuzz ■ d?ięko 
1 ił 05 specjaln ie będącemu na uruczyetoś- 
ciacn posłowi Czichaczewowl, raierentow i 
projektu  chełmskiego w Dumie, za trudy  
poniesione przy przeprowadzeniu praw a o 
1 odrębuieulu Chełmszczyzny, a gubernato­

rowi W ołrynowi ofiarował „ikonę" M atki 
Boskiej Chełmskiej.

Po nabożeństwie "uóv w powozach uda 
no się na poświęcenie domów, w  których 
tymczasowo mieścić aię m a rząd  guD«raifł 
ny. Ponfewaś dla w rzytlk ich  nie starczyło 
dorożek więc przysłali powozy okuliczui 0- 
byw atele: pp. Budny z Rejowca, hr. Poletył- 
ło z Wojsławic, u lędski z Chylina, Bodu- 
esyński z Chojna, P orazlń .k i z Chojeńca i 
Załuski z Kuliku.

O godzinie 4 wydano obiad galowy w 
rosyjskim  klubie, a wieczorem w kinem ato­
grafie „Syrena" urządzono przedstaw ienie 
dla dzieci.

Z polecenia policji wszyatkia dumy były 
ubrane chorągwiami 1 wiele balkonów źy- 
dowskioh udekorowano dywanami. Wieczo­
rem  iluminowano ulice

Jeszcze o tunelu między 
Francyą a Anglią,

P rasa  angielska i p rasa francuska  zaj­
mu] s aię wciąż spraw ą przekopania tunelu  
między Anglią a Francyą. O tunelu tym  
mówi się, jako o przedsięwzięciu zasadniczo 
rozstrzygoiętsm , ca do k tórego  o sląg^ę to  
uż zupełne obustronne porozumienie. Tym­

czasem, rozpatrzyw szy się w ogłoszonych 
drukiem  opiniach wojskowych specyaliBtćw 
argielskich, ora ■ . glosach poważnych orga­
nów prasy, otrzym ujem y wrażenie, że ■ p r  a- 
w a  t  u n  e lu  w c a l e  n i e  J e s t  J u ż  p r z e ­
s ą d  ł  o b ą Owszem, w szystko wskazuje, że 
przez długie Jeszcze la ta  kom unlkacj a mię­
dzy W. Brytanią a kontynentem  europej-

dkim będzie się odbywała morzem lub po­
wietrzem .

Wprawdzie Już la t tem u 40, ówczesny 
a jg lo lsk i m inister spraw  zagranicznych, lord 
D e r b y ,  zgoaził się zasadniczo na mysi 
przekopania tunelu  i naw et wyznaczył an­
gielskich członków mięazanej kom isy i, k tó ra  
miała zająć aię tą  spraw ą — Jednakże spra­
wa sacitęia się przeciągać, gdy zasięgnięto 
opinii sfer woJskowycL. R ezultat narad owej 
kom isji Dyt ten, że rząd angielski puścił ca­
łą spraw ę w odwlokę. W roku  1883 snów 
podniesiono m yśl’[przekonania kanału. W te­
dy znów  io r l  W e l c e l e y  ogłosił obszarny 
UiemoiTul, w k tórym  dowudmii, Jakie niebez­
pieczeństwo sag /asa  Anglii pod względem 
strategicznym  i wcjenno-p^litycsnym  z po­
wodu sdiiiierzonsgu przekopania tunelu. — 
Momoryał lorda W o i s e l e y ’ a, znanego 
wodza armii angielskiej, wywołał cak silne 
wrażenie w Anglii, że naąd widział się zmu­
szonym cofnąi w apraw le budowy tunelu 
pod cieśniną La Manche.

W rozumowaniach prasy angielskiej od- 
poBzących aię do tej oprawy, brakuje w pra­
wdzie rzeczowych argum entów , k tó re  z p u n ­
k tu  widzenia wojskowego usprawiedliw iały­
by obawy inwazyi nieprzyjacielskie] w razie 
zbudowania tunelu  — natom iast p o d n o s i  
o n a  a r g u m e n t y  n a t u r y  p s y c h o l o ­
g i c z n e j ,  z którym i walka je s t trudna.

Fakt ten stw ierdził supotnie otwarcie 
„Tlmns* w yrażając s ą  w ten  sposób: „ T ru­
dno okredlić ispom ocą jakichś argum entów  
główną przeszkodę budo w ; tunelu, kryje 
kię ona bowiem w głębi narodowego samo­
poczucia, sprawiającego, że naród angielski 
odrzuca „a limine" p ro jek t każdego tunelu 
z powodu ooaw, Jakie on wywołuje, grożąc 
indywidualnemu położeniu n yspiarskiego 
m ocarstw a. Narody kontynentalne nie mo­
gą zrozumieć tego uczucia, tern niemniej 
ono istnieje". W -ym sauym  dachu piaze 
„M anchester Gnardlan", podncEząc korzy­
ści, Jakie w ynikają dla Anglii z jej położe­
nia wyspiarskiego, k tó re  jej pozwala na od- 
grywunie niezależnej roli w kuncercie mo­
carstw  europejskich.

I rseosywiśuie, biorąo na uwagę nie wzglę­
dy wojskowo-techniczne Ino strategiczne, 
lesz psychologiczne, Anglia może mieć wie­
le powodów niechęci do wiązania aię z kon ­
tynentem  europejskim.

Opróoz tego za- zbudowanie tunelu po- 
aiągięłubjr a z Bubą dra Anglii znaczne cię­
żary. A wfęr będzie ona m usiała wznieść 
szereg fortyfikacyj, ało iąrych do tego aby 
w .2  ile potrzeby s ą ł c i e  do tunelu  mogło 
zostać szczelnie zsm kniętem , a następ 2*0 
s aś mualal&by zorganizować pilny nadzór 
przy w jjściu  z tunelu nad wszystkim i pa­
sażerami, przybywającymi z kontynentu . 2  
tego powodu Btawia „Saturday Reriew " py­
tanie, k to  będsie ponucił, wynikające stąd 
koszty V

Byłoby riesprawiedliwem wkładać na 
barc i przyszłego towarzystwa, k tó re  /Dudu 
Je tunel, wydatki, wynikające z konieczno­
ści obrony państwa Znaczenie JednaK wspo­
mnianych tortynLacyj, oraz kontroli przy­
jezdnych polega jedynie na tern, jeżeli od- 
uośny dozór będźis bardzo pilnie wykony­
wany. Do tego JednaK ani policja angielska 
i.ni ano .a nie są zdolne.

20 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

— W  m nrem  swojem pi łożeniu zmienisz 
pan aa. ewn > tryb  żyma - mówił dalej. — 
B. d ile tr  pan zapewire zmuszony prowadzić 
dom na wyroszą stopę, 1 czego w ynikną no­
we rachunki, korespondencje, skutkiem  cze­
go będziesz pan zmuszony mleć przyboczne­
go sekretarza.

— K ogo? — pytał z nłekłamanem  idu* 
mieniem m ister Bóffen.

— Bakretarza — pi wtórzył nieznajom y 
-  1 gdybyś pan chciał wybrać mnie na tę  
posadę..

— Ależ po co 9
— S k o n  ry ś  pan zresztą nie potrzebował 

sekretarza, to  mógłbyś może pan zrobić swo­
im plenipotentem  lub dać ml Jakie inne s ta ­
nowisko w swoim domu, za to  byłbym pa­
nu  KiCskoAi zenie wdzięczny. A nie m yśl pad, 
aby m ną powodowała jedynie chęć zysku, 
grtów  Jestem służyć u pana cały rok bez 
pemryl, poczem pan sam wyznaczysz ml w f- 
nagreśm nie, k tó re  nznasw za stosow ne dla 
moich zasług.

—- Skąd pan właściwie przybyw a?
— Z dalekich krajów.
Gdpowladź ta  nie m ogła sadowolnlć pa a 

Boffen, Którego wiadomości, dotyczące dale­
kich krajów, były bardzo elastyczne.

— Powiodz mi pan lepiej, z j. kiego mia­
nowicie miejsca pan przyjechał?

— Bywałem w rożnych miejsach.
— A cóż pan tsm  robił?
— Podróżowałem dla kształcenia się.
Odpowiedź ta  nie posunęła oczywiście

ani na włos pana Boifen.
— Bardzo dobrze. Ale bez urazy p a ń ­

skie], czem pan zarabiasz na życie?
— W szak mówiłam już panu, jak ie  m am  

obecnie namiary. Obolałbym zająć posadę u 
pana i staję  właściwie u progu mej Ka- 
ryery.

Pan Boffen był coraz więcej zakłopotany 
tym  szczególuym postulantem , którego nie 
mógł się pozbyć z powodu, iż zachowanie 
się Jego było nacechowane w yszukaną grze­
cznością,

Rzucił oczyma dokoła, Jakby szuk ijąc r a ­
tunku, ale wzrok Jego napotkał ty k o  są ­
siednią zagrodę, gdzie hodowano widocznie 
kury , bo było ich tam  mnóstwo, a ż&doych 
natom iast wróbli. Prócz tego znalazł tam  
dużo zwiędłych liści i spróchniałego drzewa, 
ale to  wszystko nie dodała mu natchaienia.

— Wybacz pan — mówił dale] nieznajo­
my — że nie wymieniłem |  dotąd swego na­
zwiska. Nazywam się Rokesm ith, a miesz­
kam w dzielnicy Holloway u niejakiego p a ­
na Wiifera.

— TT ojca Bt,lll ?
— T ak  iatotuie, gospodarz mój ma cór­

kę, k tó ra  nosi to  imię
Od rana już dziś to  Imię „Bella" prze­

śladowało pana B jffena i powracało m u na­
trę tn ie  na pamięć. Dlatego też, usłyszawszy 
Je w usta> h Rukesm itha, zadziwił się bar­
dzo i powtarzał, kiwając głow ą:

 To szczególne, prawdziwie, to bardzo
szczególne.

A potem dodał:
— A więo to  k toś z W ilferóu skibrował 

pana do m nie?
— Bynajmniej, nie rozmawiałem o panu 

z żadnym członkiem te] rodziny, przebywam 
zresztą wciąż w moim pokoju i nie widoję 
się praw ie z moimi gospodarzami.

— Coraz to  dziwniejosa historya. A więc 
mój pauls, mówiąc szczerze, nie wiem, co mam 
panu odpowiedzieć?

— Nie spii «r się pa 1 z oatatniem  sło­
wem — udpari na to R okesm ith — ale  je­
stem  przecie ta k  szalony, - bym przypuszczał, 
że się pan zaraz na mnie zdecydujesz. Po­
zwól ml pan spędzić kilka dni w swoim do­
mu, abyś mnie pan mógł poznać.

— Bardzo słusznie — odparł pan Bof- 
fen — zgadzam się chętnie, ale pod w arun­
kiem, że mi pan tle będziesz -rmawiat, że 
potrzeba mi jakiegoś sekretarza. Proszę pa­
na bardzo, abyś mi nie rspomlnał o tym 
se k re tan u , ja k  gdjby mieszkał na księ­
życu. Nie chcę Już mc zmieniać w moich 
zwyczajach. Piaw da, że pani Buffen ma 
skłonność Jo wystawnego i eleganckiego ży­
cia, ale ma Już przecie w Bwoje] willi >.szy- 
twro, czego jej potrzeba. W szelako kochany 
panie, ponieważ pan postępujesz ze m ną de­
likatnie i nie narzucasz się, powiem panu 
nesi ceremonii, że możesz przyjść do nas, 
kiedy zechcesz, za tydzień, za dwa tygoćhiła, 
a przy te] sposobności m uizę Jeszcze pana 
uprzedzić, że mam w służbie u  siebie l ite ra ­
ta  » drew nianą nogą. z k tórym  nie mam 
zam iaru się rozstawać.

— Żałuję mocno, że zostałem uprzedzony.

— O, co się. tyczy mego literata  —  mó­
wił pomnie Boffen — tu obowiązki Jego są 
jasne. Umówiłem go do schyłku i upadku 
cesarstw a rzym skiego, a prócz tego robi mi 
czasem po przyjacielsku trochę poesyi.

Nie troszcząc się zbytnio o to, czy Ro­
kesm ith zrozumiał dość jaano na czem po­
legają funkcje  nadwornego literata, pan Bof 
fen pożegnał go dobrodusznie.

— A teraz do widzenia, prryJdzIeEt pan 
do nas, kiedy aię panu podoba. To sniedaleko 
od Wilferow, oni poKażą panu drogę, a tyl- 
-0  ponieważ nic wssyicy wiedzą, że aię to 
nazyw teraz willa Boffenów, pytajcie o dom 
Harmona.

Usłyszą wary to   ̂azwisk o Rokeamith na 
drżał zlekka i spytał może dla pokrycia zmię- 
szania.

— Ja k  sle pioze to  nasw^Ko ?
— Aież tak , Jak się mówi, Harm on — 

powtórzył dobitnie Bońen i odszedł, nie o- 
glądając się Już za siebie.

RO/DZIAf IX.
Narada małionków.

Powróolwsay do domu bez żadnych prze­
szkód, pan Boffen zastał już tam  swoją żo­
nę, k tó ra  powróciła ta sże  niediw no ze spa­
ceru, w czarnej, aksam itne) sukni 1 kapelu­
szu z białe m piórem, czyli w stro ju , k tó ry  
przypomina* żywo uL‘ór k a ra w a n iu ty . Jako  
dobry mąż, pan Boffen opowledz*a dokła­
dnie żcnle wszystko, co mu się zdarzyło od 
śm aaania i rzez i na zakończenie.

— A teraz powiedz mi m oja stara , 00 je­
szcze mamy zrobić, aby s tać  aię modnymi.

— Chciałabym widywać tow arzystw o — 
odparła pani Bolfsn, gładząc ręk ą  swą aksa­
mitną suknię.

— Eleganckie tow arzystw o ?
— Rozumie się, że eleganckie. Muazę by­

wać w ć riec ie  i me myślę aię m arynować 
w domu, Jak woskowa figura.

— Ależ moja droga — zauważył jej mąż. — 
Chcąc oglądać figury woskowe, zapiauić trze­
ba bilet wstępu, podczas gdy twoi sąsiedBi 
mog~ cię widywać za darmo.

— Sąsiedni ? — za wołała wesoła dama — 
to było dobre dawniej, gdy pracowaliśmy, 
Jak oni, tero*  wszystko elą uuiauiłu  i nie 
przyśt&jemy już do zduMe. Jesteśm y teraz  
bogaci — mówiła daty  parni Boffen — i mu- 
sim , prowadzić życie stosow ne do naszego 
m ajątku.

M‘stt r  Boffen, k tóry  żywił na jg łębsi, sza­
cunek dla m ądrości życiowej swojej żony, 
odrstK ł na to, że podziela w zupełności je] 
zdaniu

— Nie źrebilibyśmy Jeszcze nic z tego. 
co Jest potrzebnem  — mówiła dalej pani 
Boffen — i dlatego nie wynikło Jeszcze nic 
dobrego z naszego spadku.

— Tak, tak , ale z czasem to Jakoś p rzy j­
dzie — odparł pan Boffen, siadając na ła­
wce. — Uowiedz więc moja stara, czego byś 
Jeszcze chciała?

Rozkoszua niewiasta prosta duchem, a 
potężnie otyta dalom , uśm iechnęła się sae- 
roko i skrzyżowała rece na plarsiarh, po­
r tem  wyliczać zacięta swojs życz i lą  k tó ­
rych nu. żonek Jej słuchał, wpadając w co­
raz to  głębsze zamydlenie.

(Oiąg dalszy nastąpL)
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W szystkim  — podnoszą dzienniki nngiel 
skie — którzy poznali urządzenia arm ii an­
gielskie], znany jest ich niejako c y w i l  
n y  c h a r a k t e r .  W Anglii byle k to  może 
wejść do koszar, przypatryw ać sią manę 
wrom i zaglądać do fortyflkacyj. Przy ta ­
kich w arunkach zupełnie Jest możllwem, że 
niepozorny napływ samochodów Bprowadzi 
przez tunel se tką  turystów , k tó rzy  z inną 
se tką  turystów  rozjeżdżającą w pobliżu for 
tyfikacyj przy ujściu tunelu, może się na 
nie rzucić i w jednej chwili niemi owła­
dnąć...

Takie przypuszczenie jest wprawdzie mo­
cno fan tust/cznem , ale koniec końców, nie 
je s t niemożliwem .M anchester Guardian" 
czyni przytem  uwagą, że chociaż Francya 
je s t przyjaciółką Anglii, ale to może raz  stę 
zmienić. Dalej zaś A n g l i a ,  związa 
wszy się z kontynentem , musiałaby ciągle 
ogiądać się na to, aby być w dobrych sto 
sunkacb z tymi nieprzyjaciółmi Francy*, k t ó ­
rzy mogliby ewentualnie zawładnąć kiedyś 
tunelem  od etrony francuskiej

Wogóle wywody prasy .ngielskiej ścią­
gają sią do dwóch punktów : po p i e r w s z e ,  
Anglia powinna trzym ać się zdała cd wiru 
Bpraw ogólno europejskich, a tunel wcią 
gnął by ją do niego i po d r  u g i e, psycholo­
giczny spokój narodu angielskiego, odnośnie 
do jego m ooaistwewego bezpieczeństwa spo 
czy w a w położeniu wyspiarskiem  Abglii Dla­
tego też trzeba uniksć wszystkiogo, eony te ­
mu położeniu przynosiło uszczerbek.

Zdjęcia z Rumunii.
(Oryginalna koreapondenoya „Głosu Narodu1).

Aspiracye wielkorumuńskie.
Bukareszt, we wrześniu.

W dniu, w którym  tra k ta t  bukareszteń­
ski zesłał podpisany i stolica Rumunii pła­
wiła się w potokach radości i dumy, spo tka­
łem jedną z poznanych niedawno osobistości, 
k tó ra  brała czynny udział polityczny w osta t 
nich wypadkach.

Idąc ulicami, przybranemi zielenią i świa­
tłem  I rozmawiając o wrażeniach chwili, 
wstąpiliśmy do kawiarni.

— I cóż ? I — zawołałem, gdyśmy usiedli.— 
Spełniła sią gorączka naszych dni. W róg leży 
pognąbiony, a wy w upojeniu pijecie z k ie­
licha tryumfów.

W łaśnie w przyległej sali m uzyka grała 
hymn rum uński, a rosentuzyazm ow ana pu- 
bliczuość, stojąc, śpiewała 1 powiewała chust­
kam i ku  oficerom.

Towarzysz nie dał mi zrazu odpowiedzi 
żadne], lecz spojrzał na mnie ty lko tym  wzro­
kiem  Bscbególnym, jakim zwykl śm y azukać 
na twarzy drugich zdumienia dla naszych 
niespodzianych słów — poczem, pociągnąwszy 
mołdawskiego wina, odrzekł tonem spokoj­
nym i odm ierzonym :

— Nie spełniła się Jeszcze gorączka na­
szych dni i w róg nasz nie leży pognąbiony.

— Jak że to ?! Czyż ule była wojna z Buł- 
gŁryą waszą tro sk ą  naczslną i czy nie skoń­
czyła sią kloaką w roga?

— Nie. Przedew szystkiem  B ułgary nie 
je s t  i nie była naszym wrogiem. To snaczy 
tym  wrogiem z krw i i z serca, tym  wrogism 
z duszy, na k tórego  wspomnienie rk ry  sią 
m ienią w oczach żołnierza, a naród zaciska 
pląści. Byliśmy z nią chwilowo na stopie 
wojennej, to  praw da. Aie pchnęła nas do tego 
racya stanu, a nie żadna nienawiść z głębi 
uczuć płynąca.

Przypomniały mi się moje spostrzeżenia:
— Tak. W tern ma pan zapewne rację. 

Nie zdarzyło mi sią jeszcze przebywać w kraju 
objętnym ogniami wojny, w którym by lud­
ność z tak ą  wyrozumiałością, z takiem  po­
błażaniem, a naw et niem al życzliwością od­
nosiła sią do swego przeciwnika, Jak to 
miało miejsce w Rumunii podczas wmarezu 
wojsk w granice bułgarskie. Cały zapał i cały 
entuzyazm  narodu skupiał aią w uznaniu 
i afekcie dla własnego żołnierza, w podziwie 
dla własnej arm ii — z wykluczeniem wszel­
kiej stronniczej, szowinistycznej zawiści, Jaka 
zwykle ogarnia strony  wojujące.

— To sią właśnie tera tłómaczy, że naród 
nasz nie miał w sobie te] przepastne] złości, 
tego mściwego gniewu, k tó ry  rzuoa dwa 
ludy na siebie, być może, że w trakcie waik, 
po drogach wytoczonej krw i i polanych łez, 
byłoby przyszło do zwyczajnej na wojnie za­
ciętości. Ale do w alk wcgóie nie doszło i dla­
tego my dziś odczuwamy naw et dla Bułga­
rów pewną |akby życzliwość, op..rtą na li­
tości za krzywdy, jak ie ś 'jy  im, bezbronnym, 
musieli wyrządzić.

— Dlaczego „m u s i e l i ? ”
— W ymagał tego nasz najżywotniejszy 

In teres państwowy.
— ...który miał usprawiedliwić zabór I — 

Oczywiście, że zabór, skoro zami praj naje­
cie, śe zagarnięta siemia wcale aię wam 
z praw a nie należała, gdy je] ludność pocho­
dzenia rum uńskiego znikom ą jeno przedsta­
wia m niejsiuić.

— Nam też wcale o ziemią, ani o Jej 
mieszkańców nie chodziło.

— Naturalnie. Tylko o „rów nowagą na 
Bałkanie". Znam, znam tą  e tarą  piosenkę.

— Ale kom entarze, jakie panu do niBj 
dodam, bądą może dla niego nowe i ciekawe.

— Słucham.
— Jest faktem , że w stosunku do Bul- 

g&ryi kierowaliśmy sią koniecznością u trzy­
m ania r ó w n ia * !  aa  Bałkanie. To był ceł 
naszego zbrojnego wystąpienia. Cel głośny 
i ogólnie znany. Ale — n l e c e l  o s t s t n i  
i n i e  n a j d a l s z y .

Rumunie, zbudziwszy sią nagle z długo­
letniego snu, lakby przez reakcyę, przez nad­
m iar wypoczętych sił, przez żal zm arnowa­
nych lat, gorączkowo i zapalnie rzuciła się 
w dud ł wielklcn projektów. Głęboko od­
czuła biądy ipatyesnej p-* włości, a tra ty  
poniesione w „dolce far nlente" 1 w podnie­
ceniu człowieka, k tó ry  chce nadrobić zaspany 
poranek, w Jednej godzinie uniesienia po­
cięła  i w  m yślach opracowała plany, nad 
którym i pracują pokolenia.

— A te  plan??...

— Te plany — to  W i e l k a  R u m u n i a !
Rzeca nie była dla mnie nowa. Spotkałem

sią z nią oko w oko zaraz u w jazdu w g ra ­
nice Rumunii.

Prsesiadłszy się w Burdujeni *) do w iponu  
rum uńskiego, ujraałem  na ścianie przedziału 
m apką kolejową królestw a, na które] patryo- 
tyczny ołowek pa,'.skreślał granice głąboko 
wchodzące w dzierżawy państw  ościennych, 
zamieszczając u góry nad tą  nową m apą oj­
czystą dum ny nap is: R o m a n i a  m a r ę !  
R u m u n i a  w i e l k a l

Widziałem potem, że wszystkie mapy we 
w szjstk ich  niemal wagonach i wszystkie 
mapy na wszystkich niemal dworcach i w 
innych lokalach publicznych w podobny spo 
sób byty skorygow ane — z czego też wy­
snuć trzsDB wniosek, że nie był lo pomysi 
jednej tylko ręki, lecz raczej widomy obiaw 
zbiorowych uczuć narodu, k tó ry  w taki nai­
wny może, ale wymowny sposób dawał wy­
raz myśli ustaw nej, jaka  m u um ysł ob­
siadła.

Spostrzeżenia moje nie ograniczyły się 
oczywiście do m alowanek na m pach. W e- 
tknięciu ze społeczeństwem i i  każdym k ro ­
ku  wyczuwałem ten tno  wielkiej idei, k tó ra  
opanowała mózgi i s^rca, streszczając a.e 
w  dumnem, radosnem  haśle: R o m a n i a  
m a r e t  R u m u n i a  w i e l k a l ------------

— Zatem, wedle słów pańskich — ciągną­
łem dalej rozmową — ostatnim , najdalszym 
celem i  ejny z B ułgary} była idea wielkiej 
Rumunii ?

— Tak było w istocie. Naturalnie, decy- 
zyę bezpośrednią podyktowały wagiądy bliż­
szej mety, ale każdego z nas, czy w wojsku 
czy w dyplomacji, w godzinie zbiorowego 
wysiłku, niby światło odległej latarni na 
morzu, prowadziła prom ienna myśl o wiel­
kiej przyszłości. Czuliśmy to i wiedzieli, że 
pochód na Srfię był Jakby pierwszein ude­
rzeniem m łota pod gmach odkupionej Oj­
czyzny.

— Jednakże, myśl owa, odległa i n ieu­
chwytna była raczej marzeniem,., wizyą wo 
niejącą.. Rozw saniom praktycznym  i czy­
nom realnym  nie nadała chyba ksz ta łtów ?

— Owszem. Tak w przebiegu wojny, ja  
koteż w akcie likwidacyjnym wyraźne m o­
żna je] odnaleść ślady. Dlaczegośmy nie we­
szli np. w tryum fie do Sofii, chociaż byliśmy 
już pod bram am i? By nie kopać między na­
mi a Bułgaram i nienawiści — by w p r z y ­
s z ł y c h  r  o z r  a cL u a  k  a c h  n a  i n n y m  
f r o n c i e  n i e  m i e ć  u p o ł u d n i a  n i e n a ­
w i s t n e g o ,  n i e p r z e j e d n a n e g o  w r o -  
g a l  A dlaczego, wbrew powyższe] zasadzie, 
zabraliśmy im kaw ał ziemi raczej bułgar­
skiej, niż rum uńskiej ? Bo chodsiło nam o li­
nią twierdz, jaka  przez tą  ziemię biegnie — 
chodziło nam o to, by na wszelki wypadek, 
nieaależnie od zabiegów dyplomatycznych, 
o b w a r o w a ć  s i ą  s t r a t e g i c z n i e  p r z e d  
B u I g a r y ą.

— Szczególnym tonem  podkreślił pan te  
słowa „ n a  i n n y m  f r o n c i e * .  Bez kwesty! 
miał pan tu ta j A ustryą na myśli.

— Tylko Austryę.
— Więc i pan Jest tego żuanis, śe oryen- 

tacya polityczna Rumunii zwróci się przeciw 
monarchii Haoaburgów?

— Jestem  tego zdania, jakiego js s t  cały 
naród, odrzekł tow srzysz rozmowy i Jął mi 
tłómaczyć motywy, k tó re  Rumunię na nowe 
drogi pchnęły ').

— A Jak mi pan w takim  razie pogodzi 
zagadkowe 1 dwuznaczne stanow isko oficjal­
nych sfer rum uńskich ze zdecydowanym na­
strojem  ludności.

Gorsz dokładniej przekonuję sią, śe cała 
Rumunia, Jt% jeden niemal < phi wiek, jest 
przeciw A ustro • Wągrom, a równocześnie 
obserwuję zachowaaie się rządu, jak  lawl- 
tu je  i bajdursy, co chwila na innym stołku 
siadając — z czego w Europie w ytw arza się 
zam ęt sądów 1 dowolność in terp re tac ji.

— Rząd został zaskoczony nagłym prze­
wrotem  opinii publicznej. Nie było mu za 
nią pójść łatwo, bo n ij łatw o było t  y m s a- 
m y m  l u d z i o m  potargać z dnia na dzień 
węgły osobistych stosunków; nie łatw o było 
wz'ąć na barki całą odpowiedzialność tak  
doniosłego kroku. Poszedł, bo odczuł, śo im 
puls narodu jest zdrowy i racjonalny, lecz 
w taktyce zdradzał długo jeszcze ślady po­
przednich wahań i wątpliwości. Z czasem 
zaś zrozumiał, że tak a  tak ty k a  właśnie jest 
najlepsza i odtąd Już ją ś w i a d o m i e  u- 
praw ia — zrozumiał, że jak  długo nowa linia 
wytyczna polityki rum uńskiej nie będzie Ja­
sno i kstegoryrznie ustalona, ta k  długo le- 
piej bądsle zachować k i r ty  przy sobie i 
przedwcześnie icb nie odsłaniać. Dlatego mo 
że pan przyjąć za i ew tuk, że wszelkie wy­
nurzenia 1 gesty obecnego rządn nie mają 
nic innego na celu, jak  właśnie m y d l e n i e  
o c z u  tym, których się chce w pole wypro­
wadzić. Nazywamy go też między sobą 
„Rządem zacierania iimdów". Dopiero gdy 
m isterna robota przygotowawcza nowych 
sojuszów 1 nowych o r j s n i u ; ]  będzie osta­
tecznie ukończona, wówczas r z ą d  o b e c n y  
s i ę  u s u n i e ,  a j e g o  n a s t ę p c a  w y s t ą  
p i  J u ż  z o d k r y t ą  p r z y ł b i c ą  — o t w a r ­
ci  e i  s t a n o w c z o  p r z e c i w  A u s t r y i

— I Jak wy tam  pójść myślicie — tam, 
za Cisę? czy w sojuszu z R o s ją ?

— Prawdopodobnie.
— A gdzież się podzieją w takim  razie 

wasze przysięgi odwetu za Beasarabię, gdzie 
się podzieje wasza nienawiść stuletnia, o 
którejście ta k  głośno nieraz przód światem  
świadczyli ?

— Nasze u c z u c i a  dla R osji nie uległy 
zmianie. Ale jak iś porządek w pracy naro­
dowej mual być zachowany. Trzeba kolejno 
rachukkl załatwiać. Teraz może nadejść chwi­
la stosowna, bjr dług austryacki wyegze-

choćbj z d jah łem t a potem  porachunek 
„drugim  dłużnikiem". Za w szelką ceną i 
w szelką drogą 1 Byle ziścić ukochanie, k tó ­
rem u sią przysiągł naród cały! Byle spełnić 
um iłow ań/ sen!

— I jasrwż ta  wielka Rum unia będzie 
wyglądsć na m apie? — zapytałem z kolei.

— Od Czarnego morza Bięgnie aż po Ci­
sę! a na północ dotrze d o . Czerniowiec, to 
znaczy obejmie całą południową Bukowinę

— I to  by był pierwszy a k t?
— Na drugi pozostałe Beesar&bia.
— A ileżby miała wówczas Rum unia mie 

szkańcow ?
— Około 12 — i5  milionów.
Ohwilą przesiedzieliśmy w milczeniu, ka­

żdy inne myśli, inne goniąc obrazy, aż wre 
■zcis powiedziałem :

— 1 niech mi pan powie teras, tak  
szi zerze, serdecznie — czy pau wierzy w tą 
przyszłość ?

— W ierzą. Mcże inaczej jak  masy, ale 
wierzę.

— A jakże wierzą masy.
— Ufają sile. Operarye przeciw Rutgaryi 

w prost wyprowadziły naród z równowagi. 
Mówiąc popularnie — przewróciły mu w 
głowie. Bułgarzy pokoi .li Turków. Bułga­
rzy dokonali cudów m ęstwa 1 Btrutegii. Buł­
garów  podziwiała cała Europa. A myśmy — 
przepędzili ty  en Bułgarów, że zemknęli, Btiza - 
łu naw et nie dając I

T ak  bredzą masy, nie widząc, jak  niem ą­
dre i beapodstawne eą ich fantazre.

— A na czemze pan i panu podobni o- 
pieracie swoją w iarę?

— Obręcz Europy ściska się coraz szczel­
niej kcło św iata germ ańskiego. A ustrya 
trzym a się tego świata kurczowa 1

My zaś będziemy jedni-m z ogniw te] 
obręczy 1 M. A. Jeło id tki

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i sprzedaje plcrwsa&rzędnych fa­
b ryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towuem praskim! 
Kapujcie tylko a okrześol)&a!

AST IONOM1CZN ? Wiohód 
ju tro  o godzinie 5 minut 25: 

tlnit- 5 minut. 43; długość dnia

KALENDARZYK 
ilohoa rospo «oib ale 
zachód ^n>  o suo 
godzin 12 minnt 18

KALENDARZYK KOSOIBI NY. Jn tio  w zobotę 
iw. Eustaohogo, pojutrze w niedzielę św. Mateusza.

Klęska eisirM tarna. Dr L-o bawił w ozora, 
i onegdaj wa Lwowie i odbył koefereneyę 
namiestnikiem i marszałkiem kraju w sprawie 
akeyl ratunkowej i  powodu klęsk elementar­
nych 1 zwołania sejmu.

W sprawie akcyi ri tankowej odbędzie się 
wo czwartak £& b. m. w Wiedniu posiedzenie 
parlamentarnej komisy! Koła polskiego, na 
które ma przybyć także minister dla Galicyi 
i naczelBicy włads galicyjskich.

C- k. Towarzystwo rolnicza krakowskie ta  
jęło się zestawieniem s<‘:ćd elementarnych, wy­
rządzonych rolnietwn w zachodniej części krajo, 
a dokonane zestawienie przesłało p. na niessnl 
kowi wras z odpowiednim męmoryałem, zawie 
rającym szszagółowe daty. Wedłng obliczeń 
Towarzystwa szkody, jakie poniosło rolnictwo 
w Galicy! zachodnie], dech od są do 60 milioDÓw 
koron.

„Dziennik Poznański" donosi: Ziemianie
Księstwa Poznańskiego ofiarowali 100 wago­
nów ziemniaków dla dotkniętej nędzą ludności 
galicyjskiej.

kwować. Zb1 ta  się po tom u podatna sytUa-
oya. Gdy go zainkaeujemy, pomyślimy __
drugim  dłużniku I

W tych zdaniach ostatnich doskonało eią 
streszczają  współczesne nastro je  rum uńskie. 
Najpierw ziemie aż po Cisę w  przyjaźni

*) Czytaj; Bnrduieni — pierw sza staoya rumuń­
ska na granicy Bukowiny.

*) Kwestye te  omówiłem woale ssezegółowo w po- 
przednioh korespondeneyaeh,

Ąrslfów 19 września.
Pogodną jesień mamy narerz iie od dni kil 

kn, nawet wieczory są ciepłe i przyjemne; o 
statniej nocy termometr wskazywał blisko 
-{-20 stopni G .; była to więc temperatura wyż 
sza, niżeli przeciętna ciepłota miesięczna w lipcu 
i sierpniu mlmionego łuta. Wczoraj mieliśmy 
znowu piękny, słoneczny dzień przy tempera­
turze —p-25 s t  G. w cieniu.

Dzisiaj przedpołudniem po ślicznym poran­
ku spadł drobny deszczyk nawet.. pożądany.

Z tsatrlł miejskiego B .rdzo dowcipna ko 
medya Franciszka Molnara „Bajka o w lku“, 
którą teatr naaz z wielkim nakładem pracy i 
kosztów wystawia wiernie wedle inaceniaaeyi 
jej w Burgteatrie, w nzjb iisrą  sobotę 20 bm , 
zatiozawia przedewasystkiem interesującym 
eksperymentem reżyserskim. Oto dwaj pierwsi 
tragicy naszej steny pp .: Adwent.'"licz i Mie- 
lewski odtworzą w  niej rple ltuffo. Nowe d e  ko 

racje, wykonane według modeli i szkiców p. 
Spltziara w praoowni artyatye«no teatralnej 
Kaotsky’ago i Rottanary w Wiednia — iater 
mezzo muzyczne między 2 a 3 aktem i szereg 
zabawnych niespodzianek — oto aą dwie atra- 
kcys t  >J sztuki, z której wystawieniem wyprze­
dza aeena ua.-aa teatry  lwowski i warszawski, 
a na któroj premierę zapowiedział awój przy­
jazd nowy kiorownlk sceny warszawskiej, dy­
rektor Solski. Po teatrze penzteńskim i wie 
deńakim Burgttatrze, w którjob „Bajka o wil 
kn" eieszyła się wielkiem powodzeniem i inne 
toatry zagraniczne, ja k : Monachijski, Drezdeń 
aki i teatr Sary Bernard w Pa y .a  pozyskały 
nowośś tę do swego repertuaru, jako przynętę 
dla kasy niezawodną.

Wystawa pamiątkowa ks Józefa Ponhtow 
Sklogo. Ns liozno sapytsnla komitet w yitiw /  
z ramienia „Straży Polskiej" zawiad mis, że 
przedmioty zgłoszone na wystawę pamiątkową 
po ka. Józefie, nadsyłać należy r»fa* na koszt 
komiwtu do kaneolarji Tow. Sztuk pięknych 
w Krakowie, plac Stcsapańaki, która to kan­
celaria przyjmuje Jnt napływające przedmioty 
pamiątkowe, oraz z tą  epokę związane otwory 
sztuki i literatury, w jo  a*iając na nie formal­
ne potwierdzenie odbioru

Tormin ot arcia wyata«.y naznaczony został 
na dzisń 19 października; przedmioty zatem

zgłoszono na wystawę muszą nadejść do Kra­
kowa najdalej do 14 października fcr. Komitet 
zwraca się do wszystkich, tak oaób prywatnych 
Jak i inatytaey] kulturalnych, będących w po 
siadaniu pamiątek po ka. Józefie, aby raczyli 
wziąć Jak najszerszy udział w tej Jedyne] wy 
stawie pamiątkowej.

Piżma polskie prosimy o powtórzenie.
Zb suplńselady. Wiedeński korespondent 

„Słowa Polskiego" dowiaduje się, żo poaeł do 
Rady państwa hr. Lasocki, bawią-y obecnie na 
knracyi w Abbazyi, postanowił w procesie 
przeciwko współpracownikowi „Przyjaciela La­
da" pouzynic nowa rewelaoyo o interesie laso- 
wym p. Stapiaokiego z baroneu Popperom i o 
innych podobnych aferach poda Stapińskiego.

Walka z haadlsm żywym towarem. Namie 
•tniotwo wydało w tych dniach okólnik do s ta ­
rostw i dyrekeyj policyj o roztoczenie cznjnej 
uwagi na szt>ipz4ay się a nas groźnie handel 
i wywd^ młodych dziewcząt. Okólnik poleca 
ostrą kontrolę nad wyehodźswem Kobiet i po­
uczenie ludności o niebezpieczeństwach, jakie 
pociąga za aobą wychoóźtwo kobiet i dziewcząt 
na wuebód i przyjmowanie tamże poaad bez 
wiarygodnych icformaeyj. Nadto okólnik poleca 
zwrócić uwagę i na to, ze samotnia podróżą 
jące kobiety i Jziewcsęta narażają Bię na takie 
same niebezpieczeństwa, jakie wynikają z przyj­
mowania poaad nh podstawie niepewnych in- 
formjoyj, również i przez to, że dopiero w 
miejscowości doząa przybyły, szukają mieezKa 
nia za pośreduktwem nieznanych agentów i 
atrąoiydeii poaad. (Borsau de piaeement). — 
Tego rodtaja pośrednictwa odbywają aię zwykle 
dla mętnych celów i po więzszej części stoją 
w związku z machlnacyami handlarzy dziew­
cząt.

Wycieczka uozenlc szkoły gospodarstwa 
domowagt z N ieszkc a (pow. Miechów) prze­
była wczoraj do Krakowa. Hoże uczenice w, 1&- 
duj^h atrojaeL krakowacloh budziły ogólne za­
interesowanie. Wyciec oj towarzyszą nauczy- 
oirlkl. Oprowadzeniem i objaśnieniem zabytków 
zajęło aię I Koto T. S. L.

Ze praw miejskich. Sekcya skarbowa Raiy 
m. pod przewodnictwem wiceprezydenta Szars 
kiego i obwaliła na wczorajszem posiedzeniu 
kredyt na zakupno gromów w Dębnikach, ce­
lem przeniesienia tam fabryki betonów. Sekcya 
przyjęła również do wiadomości protokół ze 
aikontrum depozytów miejBkfoh z dnia 28 aier- 
pnia b. r.

Stow. kat „Praca" w Krakowie urządzą 
w niedzielę dnia 21 wneśuia br. w Domu Ho- 
botuiezym, ul. św. Tomasza I. 37, amatorskie 
przedstawii-nie: „Trójka hultajska" w 4-ch
aktach L. Westroya. Początek o gods. 0*30 wie- 
rsorem.

Ceny miejsc na przedstawienie I misjsie 1 
K 20 h, II m. 80 h, Ul 60 h. Partar stojący 
40 b, gaiery_ 20 h.

.'o przedstawieniu zabawa taneczna 
S lętokradztwo w kościele parafialnym w 

Podgórzu. Śledztwo policyjne w Bprawie kra 
dzież/, spełnionej w kościele parafialnym i 
Podgórzu nie wykryło nic, coby naprowadzało 
na ślad zbrodniarzy. Jak słychać, w pobliża 
kościoła widziano wieczorem dnia poprzedniego 
jakiegoś żydks, kręcącego się podejrzanie.

Wczoraj w południe zwiedził kościół śpią 
dro rany przez opryazków, księże biskup Sa 
pieha

Szpieg prowokator. Aresztowany prird  kil 
ku dn aml Wacław Krsek — o ozem lonuóliś 
my — pod zarzutem szpiegostwa wojskowego i 
politycznego, r kazał się w d&lssym ciągu śle 
dztwa, wytrawnym prowokatorem. Mianowicie 
miał w Krakowie skopić większą ilość brau- 
ningó*, k tdve pod Konwojem ludzi szaptowa 
ny b przez siebie, przemycił przez granicę, 
Whdze roeyieaie eaiy transport wraz z ludźmi 
przychwyciły.

W t.i n epc.gób chciał Kraek doat&rciyć do­
wodu, że przewóz broni z Galicy i do R««yi 
trwa nieprzerwanie. Krsek mirt również poleoe 
nie od rządu roayjekitg: śledzić c-tanaćw cr- 
ganizacyj strzeleckich 1 zawiadaui m władze ro­
syjskie o wyje£daie ich za kordon

W napadzie szału. Wczoraj wieczorem za 
wiadomlono inapekeyę policji, iż w kawiarni 
przy ni. Kop rnika 1. 22 jakiś człowiek strzela 
z brccuiuga i kilku lsdzi porauit. Według re- 
la-yi te)efonicznej, człowiek ten sehronit aię 
nasię, nie do kuchu!, przyl gającej do kawiarni 

tam aię zaba ykadowsł, grożą * każdemu, 
kto by ośoiitl ł się wejść, śmiercią. Komisarz 
policyi p. Kuśnierz, na wiadomość o tym wy­
padku rusz/l na miejsce w towarzystwie 6 po 
licyaotów i kiUu agen'ów. Do furyata natężało 
dontać się przez ciemny i zawalony deskami 
pedworseo Gdy komiaa.z wszedł na podwórze 
furyat krzyknął:

— Stój, ani kroku dale], bo kula w ł fbl
— W imienia prawa wzywam pana do zło­

żenia broni, w przed oym razie będę zmuszony 
użyć a ly.

N a chw ilę fo ry a t ucichł, w ld iąe  Je d n a k  j a ­
k ich ś ludzi, sk rad a jąc y ch  się  k a  u lem a, za­
wołał :

— Kto wy jesteście? czego chcecie. I tak 
sam s!ę zastrzelę Zresztą, jeśli to polioya, 
niecb pan komisarz powie, jak się nazywa?

Komisarz wymienił swoje nazwiszo. Faryat 
wówczas udobruchany nieco łagod ością Inter 

eniującego urzędnika, zwrócił aię z prośbą o 
wydobycie od właściciela kawiarni winnych mu 
20 K.

W nasię  rozmowj z fnryatew zawiadomiono 
komisarza, że zawezwana atraż pożarna przy­
była i niebawem zaatakuje furyata atrnmieniami 
wody z hydrantów. Gdy stra k założyła Już węże 

miała hydrant odkręcić, fnryat wypowiedzią- 
w*l/  swą prośbę do komisarza, przyłożył sobie 
branning do głowy i strzelił. Śmierć nastąpiła 
momentalnie Sam bójoa hyk z zawodu mura­
rzem W policyi zameldował aię jako Wojcieeb 
Stankiewicz. Od kilku tygodni mieszkał u swego 
krewnego wt .śei-iela kawiarni p. Brzezińskijgo.
W sobotę zeszłego tygodnia wziął pieniądze od 
swego służbodawcy i pił za nie aż do wczoraj. 
Ponisw&ż w stanie opilstwa Stankiewicz kilka­
krotnie groził zastrzeleniem gospod rza, ode­
brano farj atowi rewolwer. Gospodyni Jednak 
bojąc aię awantury wydala ma ponownie bran- 
ning, z którego poprzednio wyjęła naboje. — 
Stankiewicz Jednak rewolwer naoił i nntych- 
mia *t rozpoczął strzelaninę. Podczas zamiesza­
nia szaleniec zranił w rękę p. Brzezińskiego.—

F urjb t strzelał następnie do pewnego mucha* 
cza uniwersytetu na izozęścio chybiając. — 
Zwłoki Stankiewicza odstawiono do zakładu 
medycyny sądowej.

Zwłoki aoworośka znaleziono wozoraj w dole kio- 
aoznym, w domu przy ul. Długiej 1. 44. Zwłoki dzie­
cka, ja k  orzekł lekarz dzielnicowy, leżały w kanale 
od miesiąca.

tałaei .a is , Do mieszkania Ja n a  Klelnrahtena 
przy ul. Zielonej 1. 10, włamali b'ę wczoraj nieznani 
sprawcy i skradli biżuteryl za 700 K.

Do domu włościanina w Zielonkach Jan a  Kawy 
dostał się onegdaj jakiś złodziej i skradł 2 sznurki 
korali wartośoi 600 K.

Psgoóa. Dnia 18-go wrseśnia termometr do­
szedł od +  13*7 do -{- 24*2 0. — barometr po­
woli podauaił się.

Dnia 19 go września o godzinie 7 rano itaa  
barometru 741.0 mm, — termometru + 1 6 ?  G, 
wiatr i wschodni.

Kronika zamiejscowa.
Przsciw namiestnikowi Korytoweklsmu wy­

stępują Ukraińcy. „Dito w Jednym z ostatnioh 
numerów pisze, że nam iestnik Dr Korytowski 

jakiejś rozmowie, na zapytanie, oo ma stad 
aię z Ukraińcami przy załatwianiu sprawy re­
formy wyborczej, u iał odpowiedsieś. „Ukraińcy 
masza ustąpiś" — i za tę odpowiedź oatro stasuje 
Dia Korytowskiego.

Zdziszsnlo uzraińoów malują dosadnie obel­
gi i intyuuaoye „Dita" wypisane pod adrejom 
ofiary mordu Dżegały ś. p. prof. Bańkowskiego. 
Nazywając śp. prof. B. mizerną figurą plażo 
ono: „takich Rutkowskich v no na nasze] zie­
mi, pooaąwszy od woźnych i egzekutorów, któ­
rzy w swoim polskim patryotysmio robią przy 
krości ukraińskim włościanom".— Omawiając na­
stępnie rozprawę Dżegały, popada „Dilo" w 
aprzeoznośś samo ze sobą. Najpierw wywodzi, 
że zbroanla Dżegały nia miała żadnego pod­
kładu politycznego lub narodowościowego, a 
była sobie tylko „rozprawą —ięuzy pokrzywdzo­
nym uczniem a prześladującym go nauszyale- 
lom", a potem obnrza aię, że między przysię­
głymi nie było żadnago Rusina, ohoeiaż p o l i ­
t y c z n i  p r z a s t e p u y  puwinni byś sądzeni 
przez członków te] aarodoweśoi, do której sa­
mi należą.— Omawisjąs te ds kie pretensyo Rn- 
ainów pisze Jedno i  piam Iwowakieh, żo wśród 
przysięgłych nie było Rusków, o to moża mluć 
„Diło" tylno do loau pretemyę, loa bowiodi 
wybiera sędziów przysięgłych. Cc prawda, tru ­
dno też było lotom doszukać się sędziów przysię­
głych ruskich w tem mieście polakiem, w którem 
liczba Rusinów inteligentnych Jose tak  maluteą, 
że nie daje oawet s tnego procentu Rusinów 
J>rzy układaniu list sędziów przysięgłych.

W Stanie zdrowia rektora Małeckiego zawis 
stanowcza zmiana na lepsze. Gorączki niema 
już zupełnie. Chory wstał z łóżka. WdZulięiu 
niebezpieczeństwo minęło.

igraszka z życlsm ludzklem. Pi«>ą nam z 
Myślenic: Jndaą z najbardziej upbśiedaonjun 
gmin w Galicji, a zarazem stal. nawiedza­
nych nawałnicami, wylewami itd., jest gm i­
na Lubień, oddalona 18 km  od -Mydlenie i  
jednej strony, a 10 km  od kolei Masany 
Dolnej < drugiej, przynależn_ do gminy Lu­
bień Z aręb n  Osada Zarębki, licząca przeszło 
500 dusz, dobrze zagospodarowana i przeszłe 
100 dumostw gospodarskich posiadająca, po­
została -upełnio oaciętą od tw ista  przez blok 
wszelakiej kom unikacji.

Na długoletnie upominania sią okolicznych 
właścicieli lipznych dom ostw u b. miejsco­
wego wójta o postawienie jak  najprędsze 
m ostu mającego łączyć Lubień i  Zarębka- 
mi, oświadozył Im tenże: „a niech was śro­
da zaleje, jak  wyginiecie, będ;ie spokój". — 
Postawiono prowizoryczną, chwilowa kładkę 
na cienkich kijach i przez nią z narażeniem 
życia kazą przechodzić: lekarzowi do cho­
rego, księdzu do konającego, dzieciom do 
szkoły itd., furm anki zaś muszą przeprawiać 
się przez rzekę Rabę, jażeli nia je s t wezbra­
ną, lub zaniechać tak  niebozpiecinej dla ży­
cia przeprawy. Gdy z końcem ubiegłego ro­
ku wybuchła w Zarębk&rh szkarlatyna, k tó ­
ra niw iasem  mówiąc, trw i po dzień dsisifij- 
ey , n ik t nie był w stanie powiadomić od^ 
nośnych czynników sanitarnych u wybuchu 
zarazy, a flżykat powiatowy dia stw ierdze­
nia kilku wypadków śm iertelnych uit, mógł 
się do gminy Znrębki dostać, gdyż gmina ta  
i wieś cała wsseiką komunik&cyę utraciła 
i w zupełności od św iata odciętą została.

Wsjmk istnieje tu  w sąsiedztwie, w Po­
rębie Wielkiej, olbrzymia kolonia wakacyjna 
uczniów szkół średnich, gwiedsającyoh pię­
kną tę  okolicę, a o wypadek utonięcia nie 
trudao, gdzie już parokrotnych utonięć dzie­
ci miejacowych byliśmy świadkami.

Bezzwłoczna potrzeba wybudowania no­
wego, zilnego mostu, o silnej ńslaino-bsto- 
nowej konitruKoyi, je tz c ie  w tym roku pried  
Limą jest bardzo pożądaną i mamy nadziaję, 

znający przykre miejscowe stosunki ko­
munikacyjne sanitarne, m arszałek powiatu 
i poseł na Sejm p. Bzowski, o m  Wydział 
Rady powiatowej w Myślenicach z gm iną 
Lubień, zajmą się losem edciętych zupełnie 
od św iata Za/ębczan, przyspieszając decyzyę 
co do zbudowania jeszcze w tym  roku  no­
wego m ostu dia trw ałej kom unikacyi, a za­
służą sobie tom na wdsięcsność i uznanie 
wśród miejscowego i okolicznego obywatel­
stw a i włośclaństwa i unikną szykan prze- 
sądnych niemieckich różnych turystów , k tó ­

rzy automobilami lub powozami udają Bię 
ędy  do Nowego S ą c ii  i ośmieszają nis- 

dołęstwo naszych władz autonomicznych.
/ .  P.

Przsmyil pod grozą oholery. Według do­
niesień pism lwowsKieh ua muraon miasta oka­
zały aię ze strony magistratu urzędowe obwio- 
Błezeula do mieasicańaów w aprawio utrzymy­
wania t syańośpi w domach 1 zkłepach, prze­
strzegania kardynalnych praepiaów hygieuy i 
zachowania aię na wypadek cholary. Magistrat 
apomina właścicieli hotelów i zajazdów de ngła- 
azania przyjezdnych oaób z Węgier i z Batka- 
nu i poddawania tychże pięciodniowej kwaran­
tannie. Zarządzenia te — pisze Jei-an z dzien­
ników — są zwłaszcza w Przemyślu, bardzo 
pożądane bo ezystośś pozostawia tam dużo ao 
Życzenia.

Cm f lłf t | i| g ||8 Kraków, Plac Maryacki 7
r i l  V i H ( i r  W f  v R I  poleca gotową konfekoyą damską.

K o s ty u m y  o d  BO K o ro n  w iw y t .
N a  m i a r ą  podług najświeższej mody szybko 1 wytwornie.

sntuusn am  11 u t u  i iiiwie is u .



Kr. 215. MOS IRAODO ■ in la 80 W rwinia H IC su: Ł
„Sokół" W Kolbuszowej ursądsa w niedzie 

1% dnia 21 września b. r. Przedstawienie am a­
torskie, na którem odegrano sostanie komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego P- »Ciepla wdó­
w ka".

Zakusy hakaty. W tych dniach wysiało 1633 
kupców 1 rzemieślników * 25 m iast Księstwa 
abk.rową petyeyę do rządu o eneigiem iejsię 
politykę germanisaeyjno miast w Poznańskimi. 
P etycja  podkreśla ^konieczność" otacsania 
miast wieńcem kolonii, ułatwiania kredytu real­
nego w m iastach prowlncyonalnych i sprowa-
dsam a rsemieślników-niemców. Nie trudno się
domyślić, ie  wysłanie petycyi sorganisował
© b to w k o w e r e ln  »  celo udow odnien ia, i e  „ell-
na polityka kolonlsacyjn* Jest najlepszą poli 
tyka germanisaeyjno w •tosnnku do miast.

Dyzanterya w Piotrkowie. w  ostatnich 
esasacb lawlecsona * prowinryi do Pm trkow - 
epidemia dysenteryl P « r br»»» wprost saalra 
ssająee rozmiary. Według obi.CBe£ lekarzy, w 
Piotrkowie i  w miejscowościach podmiejskich 
były o s t e r y  t y s i ą c ®  >apadnięć na tę oho 
robę. Ś m i e r t e l n o ś ć ,  iwUszcaa wśród deieci, zna- 
oina

Strajki W Lodzi. Według Zabranych obecnie 
danych o strajkach w Lodzi, w cs ta t km cia- 
sle dotkniętych sostało bezrobociem 275 fa­
bryk i saktadów pr*8my*lowyeb. Strajkowało 
70.000 robotników, i  których 60 pro. s brna- 
śy wełnianej. Otrzymali cni podwyżki od 5 do 
40 procent. W branży bawełnianej Płacy nie 
podwyższono.

Znowu wylew Wisły w Warszawie. Ostatni 
praybór Wisły P°d W arszawą okazał się gwał­
towniej ssym, ni* pierwotnie prsypnszezono. — 
Wczoraj poziom wody sięgał Jui 5 mettów. 
W razie d a lsze g o  przjberu  nad mipjacowośoisml 
nadbrzeżam i zawiśnie znów groźba powedzi. 
Wylew j 0j  nastąpił. Błonia przy podjrźlzle do 
nowego mostu od głównego nnrtu  ts»ki do 
śluzy na Pradze stoją pod wodą.

Komnnikaeys na kolejce Jab łonna—Wawer 
odbywa się z przesiadaniem przy stary  Most, 
której budynki stoją w wodzie Plant kolejowy 
od etary) Most do parka praskiego atol pod 
wodą.

Praybór trw a w dalszym ciągu. Jest to Jui 
piąto w tym roku wystąpienie s braegów Wisiy 
Pwd Warszawą.

W.m źraw lm t*.
Poiaoy goście w Pradze „Narodni Ltety" do- 

nostą, ie  przybyli do Pragi : Poseł Wł. Tetma­
jer, Dr Aadrze] Otramiee s Zakopanego i p. 
Bronisław Romanlssyn, tenor s Warszawy.

Wspominają o Tetmajerze, Jako o wiernym 
przyjaciela Gieeb, Jego płomiennych mowzeb, 
wygłoszonych o narodzie Husytów podosaa 
eseskiej wycieczki do Polski w rokn 1900 Brat 
równlei udział na wiecu, odbytym w Pradze 
w Sprawie w y  włassasenia w Potnańakiem 
gościł w aw.Jem sacissu w Bronowioaeh zawsze 
serdecznie przybyłych do Krakowa czeskich 
gości.

Wspominają ^ * nleł 0 lłDra
Chramca i J8*8, zasługach dla „Porty Tatr . 

ciągło ataki masonów, w uzupełnieniu po
danych przez paa wiadomości, zamieszczamy 
kilka otrzymanych szczegółów:

W pierwszej połowie bm. miał miejsce 
RzymU *]aid katolickich zwiąsków gimnasty- 
caujcb włoskich i pozakrajowyeh. J u i  przed 
kilkn, dniami donosiły dzienniki. *e nie obeszło 
się z tego powodu bez wycioosek i prowokaoyj 
słownych, a naw.-.t czynnych ze strony obozu 
wrogiego wszystkiemu, co dąiy ku ucsczenia 
osoby Ojca św. Lecz to, oo zdarzyło się 9 bra 
na staeyl w Civ taroc-Ira , przechodzi wsze kie 
granioe. Gdy pociąg wiozący odd*'al gimnasty 
ków lombsrdzklcb, powracających w rodzinne 
strony, lajechsi na stacyę, przywitał go gr d 
wyzwisk i kamieni. Trwało to nletylko n* sta 
oyi ale na prscstrseni 2 kilomeirów poza eta 
oyą. Skntek był taki, *s 21 młodych ludzt sra 
niono mniej lub wię o] giętko, a 4 wozy, Jako 
niemożliwe do dalszej drogi, sroieniono na »tt- 
cyi w Gem i- Cbarakterystycznem w tern z aj 
śeiu było cechowanie sfę wjads miejscowych, 
które, nietyiko ie  nie pospieszyły s pomocą 
Szczepionym brutalnie, lecz otwarcie stanęły po 
stronie rapastników . Nie te* dziwnego, ie  na 
Wet takie dzienniki, Jak „TrHmna", których o 
klerykalizm chyba posądzać nie m *nz, wyra 
is ją  się o sajśctach powyższych s ( Du^zeoieoi

Samobójstwo księżny Zofii Saobaen Weimar.
Ogromne wrażenie wywołała w He deib rgn 
wiadomość o nagłej śm isrd księżniczki Zofii 
Sachsen-Weimar, która liczył* la t Oficyal- 
ale podają udar sercowy «a przyczynę śmierci, 
obiegają Jednak stanowcze pogłoski, *e kefę* 
nictka u m i  się uśmierciła, a to z powoda, że 
rodzicu jej nie chcieli jej zezwolić na poślnb e 
nie bar. BlelrhrSdera, syna bankiera berlińskie­
go. Księżniczka Zofia podobno ju i  od kilkn la t 
utrzymywała Btoeuuek miłosny ■ młodym Bieieh 
róderem, a przed paru m ieaącam i pojawiła się 
wiadomość o zaręczynach, której jednakie za 
przeczono.

X1Y międzynarodowy Kongres przeolwalko 
holowy odbędzie zię od 22— 27 b. id . w Me- 
dyolanie. Z Polaków zapowiedzieli ndzlał w kon­
gresie delegaci ' Zarządu głównego Wyzwolenia 
WP Lwowie pp.: prot. Dr Le; n PopielBki, Dr 
Antoni Mikuleki i redaktor Jan  Sierakowski.

Ponieważ następny kongres ma aię odbyć 
poras u i e r w s s y  na ziemi s ł o w i a 6 a k i e j , 
seyni Wyzwolenie starania, by kengres nrzą- 
dtono w r. 1915 lub 1910 w K r a k o w i e .

Delegaci Zarządu Głównego prezes p. Gie 
flroyó i sekretarz p. Sierakowski ndali się do 
Prezydyum Krakowa z wnioskiem Towarsystwa 
o zaproszenia Kongresu do Krakowa. Prezydy- 
um mizeta zaproszenie to wystosowało, sekre 
tarz Sierakowski zaś i.dał się do Wiednia i 
wraz z delegatem Centralnego Związku, towa 
rzyztw przeciwalkoholowych w Anstryi zwróc i 
się do przedstawiciela Rządu na kongresie, r» 
dey minister, bar. Prażaka z prośbą, by zapro­
szenie Krakowa i Wyzwolenia na kongresie w 
Medyolanie peparł. Na samym zaś kongresie 
delegaci Polacy zaproszą kongres do Polski i 
mieniem polskiego ruchu przeciw alkoholowego. 
Dodać należy, ie  o sasrezyt goszczenia nastę­
pnego kongrisn stara  się także P s t e r s b n r g  
e popierają go w tern Prusacy.

Z a K rakow em  są  A n stry aey , W ęg ry , F ln -  
landesyey , Sswedsi 1 Szw ajcarzy .

Walka Z dymem. Z ciem ludzie Już nie 
wsiową — prsedewssystkiem pomiędwy sobą — 
dalej s niedysposyeyą żołądka, z wyrostkiem 
robaeskowym, z brakiem apetytu — wodą, 
ogniem, powietrzem, chłodem, przestrzenią eto., 
d obecnie wzięli się do dymu. Dym Jako tak i 
nie Jest przedmiotem zwalczania — owszem ma 
swe salety — je s t widomym snakiem zniko- 
mości rseosy ziemskich, lecz występuje on prso 
ważnie w towarzystwie ozadn i drobnego pyłu 
lotnych esęstek ciał spalanych, tartych i t. d. 
Naprsykiad dym, powstający prsy spalaniu węgla 
„brsemienuy Jest" w różne cząstki tegoż, które 
czynią go najcięższym s dymów. Byli naw et 
tacy co sadali sobie trud obliosenla osadu Jaki 
■ostawia po sobie wspomniany dym węglowy. 
Otóż dochodzi on (ton osad) do olbrsymloh 

arstw  w tysiącach ton.
I tak  w Londynie osadu węglowego osadza 

się okuło 76.000 ton, a w Chieago sż prsessło 
206000 ton. Jeden z amerykańskich uczonych 
profesor w Leeds ooliosył i opisuje, że dym 
węglowy w miastach i osadach przemysłowych 
isbłauia i zm uiejs.a o dwie piąto siłę świetlną 
sloneosnyeh promieni. Dalszym wnioskiem, peł­
nym słuszności było twierdzenie owego profe­
sora, że wspomniane zasłonięcie słońca i zmiej- 
ezenle jego radyoaktywnośei wpływa ujemnie 
na zdrowie ludskie i rozwój flory. Po ustalę 
ni u tego Jasnego, Jak uśmiech porannej sorsy — 
stwierdsenia inni uczeni, rozpatrywali kweatye 
tego dymu w wypadku oddziaływania Jego na

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku- .
Poniedziałek. „Bajna o wilka".
Wtorek. „Bajka o wilku".

Repertuar Teatrn Turskiego.
Sobota 20 bm. Borysław. „Wojna z Babami". 
Niedziela 21 bm. Borysław. -Konkury Antka". 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojaa z Babami”, 
Wtorek 23 bm. Stryj. „Konkury Antka".
Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Babami". 
Ozwaitek 25 bm. Stanisławów. „Konkury Antka". 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami",

Ze sportu.
W niedzielą dnia 19 bm. zjeżdża do K ra­

kowa na zawody pitką nożną z „Graeovią" 
sympatyczna drożyna „Pogoni" ze Lwowa.

Goście lwowaoy znajdują olą obecnie w do­
skonałej formie, której dowod dali podezas 
zawodów we Lwowie s reprezentacyjną drużyną 
wiedeńską, odnosząc nad nią pewn* zwycięstwo. 
Zawody rospoosną się punktualnie o godz. 4 
popot.

O godzinie 2 odbędsie się bakdsu ciekawy 
match o mistrzostwo U kL między lokalnymi 
rywalami „Polonią" u „»y«rtą“.

W sobotę o godsinle 2-eieJ popoł. s tan ą  do 
zawodów o mistrzostwo „Cracorla" rez. contra 
Makkabi.

Tryumfy Cyganłewlozów. Pisma francuskie
donoszą s okasyi odbytego niedawno w Trou-

_ . .  rd ie  turnieju zapaśniczego o nowyeb tryum -
skórę lodską i organa oddechowe. Tu także faeh atletycznych braci Cygauiewiesdw. Wyra

ierdzili wielką Jego szkodliwość i zgodzono 
aię, ie  technika ma wielkie przed sobą zada­
nie — zniesienie wszystkich kominów w fa­
brykach a nawet lokomotywach i zapobiersenie 
rozchodzenia aię cyma oraz zużytkowanie go 
na cel, którego Jednak jeszcze niewymyslono.

Ze świata katolickiego.
Zgon biskupa Żmudź kiego. WezcraJ wieczo­

rem zmart w Berlinie po nieudtł»J operaeyi 
wydobycia kamieni żółciowych biskup żmudski 
ka. Kasper Cyrtowt. Zwłoki po uroesystem na­
bożeństwie żułobnem przewiezione będą do Ko 
wna.

Gaspar Felicyau Cyrtowt urodził aię w We- 
irianaeh na Żmudzi w kowieńskiej guberni) 

1841 r. z rod* ny w liśiiańaklęj G‘mnasyum u- 
końcsyt w Szawlacb, poo»e.n wstąpił do semi- 
naryum dochownego w Worniaob, następnie u 
kończył Akademię duchowną w Petersburga. 
Mianowano go zaraz profesarem seminarynm 
du hownego w Kownie, a nastę:n ie  profesorem 
( inspektorem Akademii duchownej w Petera 
burgo. Ztąd powołany sostał na rektora aeml- 
narynm duchownego w Kownie i mianowany 
m frsganem  dyeeeayi żaudzk irj. NieJednokrot 
nie rtęd til dyeeesyą Jeszcze za życia bieknpa 
Paliolona a po śmierci tegoż w maju r. 1910 
mianował go biekupem dyeeezyl żmudzkiej z 
reayaencyą w Kownie.

Obłóczyny. Bwadtleścia zakonnic z byłego 
klasztoru anglikańskiego w Mdford H aren, 
które przesyły QB katolicyzm, ukończyły awą 
próbaoyę Q SiÓBtr Benedyktynek. ObeSnie od­
byta się nraoajatość lob obtóosyn w obecności 
®lłr - Ni>styu'a, biskupa Menesyi.

Z dziedziny wojskowości.
„Niewidzialny" tneyjckl sam olot Na woj<ko 

wem polu lotniosam w G a t e s y n i e  pod Pe­
tersburgiem wypróbowano tymi dniami aamoiot, 
■budowany w fabryso L e b i e d i e w a ,  którego 
części składowe pokryte są farbą, zw atą „emai- 
litem ' Skutkiem tego, że powierzchnia aparatu 
Jeśt gładka, Jak lostro, stawia on mniejszy opór 
powietrza i zyskuje prze* to na as>bkośoi 
P rłytem  je s t stosunkowo mniej wpadającym 
w oko, bo odbija na ewej zw ereiadlanej po 
aierzchni otoczon e, a więc na pewne] wyso­
kości lazur nieba i obłoki, uśród k t ' ryrh 
ginie.

W skutek pomyślnych prób z „emailitem 1 
na aamolooie z fabr. L e b i e d i e w a ,  wszyet 
kie wojskowe samoloty rosyjskie mają zostać 
tą  farbą pokryte

Ułatwienie dia latnlków. Z T u l u z y  dono 
arą, że podozts co dopiero ukończonych wielr 
k>ch manewrów ożywano z witlkiem powodze 
nirm wnzu, zbudowanego wedle projektu kapł 
tm a  S a e o n e y ’ a, na którym to wozie znaj 
dowaly się umieszczone rozmaite przyreądy m-»- 
terenlogiczne oraz kilka małych balonów do ba 
dania Biann pogody i kilks latawców. Dzięki 
przyrządom, umieszczonym na tym wozie, lot 
niny i sternicy balonów b>lf w ciąga pótgodz 
ny najdokładniej poi. fo mowani o sile i kie 
rnnkn wiatru w wyższych storach powietrznych, 
oo oczywiście ułatwiało im bardzo wzloty.

żając aię ■ podziwem o niezwykłej m askuiatu 
rze i technice zapaśniczej Stanisława — stwier­
dza jednak, że b ra t jego Władysław więkeze 
miał n publiczności ayaap.itye — i że prawdo­
podobnie po ustąpienia swego b ra ta  z areny 
zapaśniczej dzierżyć będzie po nim mistrzow- 
stwo.

Przypadkowa gośoina lotnika. Alzacki lo­
tnik Inżynier W iktor Stoeffler, który wzniósł 
alę w M lzie, aby odbyć lot w ciąga 24 godziu 
1400 km 1 w ton sposób uayekaó nagrodę 
300 000 marek, zbłądgit i zamiast ndać się do 
Grudziądza, wylądował w Ptocku, skąd p rz y ­
był do Warsaawy. Lotnik uśmierza udać się z 
powrotem do Milu^y.

W lid o d io śo i k o ś o lś i io .
Zmiany na atanowlakach i urzędach duoho 

wnyoh w dyeeezyl krakowskiej
Przeniesieni: X. Władysław Wojr,owies z 

Rajczy do Mogilan, X. Stanisław Czeka] z Bi 
eknpic do Raciborowic na wikaryusza ad per 
sonam, Ę  Józef Mazurkiewicz % Tyńca do Bi­
skupie.

Posada wikaryusza w Tyńcu a powodu bra 
kn kapłanów pozostanie nieobaadzoną.

Wielkie wyręby w Sławonii. Gmina m ia s t . | 
Petrin ja sprzedała przez licyUeyę wielki kom 
pleks lasów „K otar" w eonie szacunkowej 
2,989 500 kor. za 3 021.000 kor.

Nabywcą jeat pewne konaoreyum, zaatęcy' 
wane przez Krcaeki Bank Eskontowy w Za­
grzebiu.

Pod siekierą padnie w pierwszej linii 37.736 
sztuk dębów.

Dęby slawońakle znane aą u nas w przemy 
ile  posadzkowym.

Z  s a l i  s ą d o w e ] .
Zwyrodniały włościanin.

Dzisiaj rozpoczęła się przed trybunałem  
przysięgłych rozpraw a prseciw 3 8 -letn iem u 
włościaninowi s Sułkowa, Francisskowi Kup­
cowi, obwinionemu o zbrodnię m orderstw a 
I zhańbienia. Mianowicie w dniu 19 maja br. 
pobił dotkliwie Kupiec służącą u niego, 10- 
letnią Anielę Muchowicz, w ten sposób, te  
ta  na drugi dzień skutkiem  odniesionych ran 
zmarła. Liczne ślady krwi, widniejące na ścia­
nie i poduszkach, zatarł oskarżony dokładnie, 
chcąc w ten sposób upozorować śm ierć na- 
tu ra lrą  swojej ofiary. Oglądacz zwłok jednak, 
widząc na czole dziewczyny głęboką ranę, 
oiało zaś okry te  licznymi sińcami zawiado­
mił żandarmeryę, k tó ra  Kupca aresztow ała 
i odstawiła do sądu.

Ponadto, jak  stwierdziło śledztwo, Kupiec 
dopuścił się k ilkakro tn ie  ohydnego gwałtu 
na osobie 13-letnieJ Maryi ZlobrówueJ.

Oskarżony przyznaje stę tylko do tego 
drugiego czynu. Co do śmfertelnego pobicia 
przeczy, jakoby wugóle cośkolwiek o tern 
wiedział.

Nocy krytycznej przyszedł do domu pi­
jany do tego stopnia, te  naw et nie wiedział 
jakim sposobem położył się do łóżka. W ada­
sie snu zbudził go krzyk ZiobrówneJ. Kozto 
szezony wrzasnął: „Huncfooie, sama nie śpisz 
i drugim spać nie dajesz*.

Według przypuszczeń oskarżonego Zio- 
brówaa otrzym ała liczne sińce 1 rany pod 
czas ataku epileptycznego.

Rozprawie przewodniczy r. a. Markiewicz, 
oskarża prok. Dr Sozcnski, broni oskarżo­
nego ad w. Dr B. Rapappo rt.

Spraoy Demnęta.
(Yelagramy „Głosu Narodu” * dnia 19 września.)

Sprawa reformy wyborczej.
Lwów. (T. B.) Marszałek k raju  zwołał na 

Jutro g. 11 rano do sali Unii lubelskiej kon­
ferencję  posłów celem porozum ienia się 
w spiawlb reformy wyborozej. W konferencyi 
tej wezmą udział delegaci stronnictw  kon­
serw atywnych w Sejmie. Zaproszenie o trzy­
mali ba tę  konfereuoyę z konserw atystów  
krakow skich: hr. W o d z i o k i ,  hr. Zdzisław 
T a r n o w s k i ,  J ę d  r s  e j  o w i  c z, K o n o p k a ,  
z klubu autonom istów : A b r a h a m  o w i c u  
P i n i ń s k I ,  G a r a p i o h ,  C i e l e c k i ,  U r  ba fi­
ok i ,  z oentrum : C z a r t o r y s k i ,  C l e  ó s  ki ,  
S t a d n i c k i ,  K o s ł o w s k i  i K a s z n i o a .

Defloyt Czech.
Wiedeń. (Tel. wł.) Podług ośw iadczenia 

min. Zaleskiego deficyt Czech w budżecie 
tegorocznym  wyniesie t y l k o  4 mi l .  k o r .  
Gdyby nie podwyższenie dodatku do podat­
ków i aktywowanie podatku od piwa d e f i ­
c y t  w y n i ó s ł b y  30 mi l .  k o r .

Rada ministrów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godsinle pół do 

4 popołudniu rospoczęła swe obrady R a d a  
m i n i s t r ó w  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
p r e m i e r a  br .  S t a r g k h a .  Narada nie do­
tyczy spraw  politycsnyob, ale tylko oieżą 
cycb kw estyj resortowych, których nagro­
madziło Bię tyle, że także Jutro mmibtrowie 
obradować będą przez cały dzień.

Echa z Bałkanu.

■ ehroloflla ,
W dnia 18 b. m zmarł w Krakowie S t a  

n t e l a w  H i ć k i e w i o z ,  dyrektor nrsędn po­
cztowego krakowskiego.

Zmarły eealony byt ogólnie jako człowiek 
prawego, nieskazitelnego charakteru, a przez 
personel swego nrsędn kochany, jako przełożo­
ny sprawiedliwy i wyrozumiały.

Zmarli Antoni M s t n s i ń s k i ,  zastępca pro 
k arato ra  w N, Sącza, przeżywszy la t 34 zmarł 
18 b. m,

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakowie

4-ohPiątek. „Taniec OzyuownIków“, komedya 
aktaoh L. Blrińskiego. (Ceny popularne).

Sobota. „Bajka o wilka", sztuka w 4 obrazach 
Fr. Molnara.

Niedziela popołudniu. „Tajemniczy Di> ms", sztu­
ka w 8 aktaeh J  Mlreande’a i H. Geroule’a. (Ceny 
do polowjr snltoue.

Dział skmewiczay.
Towarzystwo eskontowe „Merkur". Towa 

rzyrtwo to, mające filię w nassens mieście pod 
nosi kapit i akryjny ■ 6 na 10 milionów ko 
roo. W tym celu powstał ayndykat, »ło*ony z 
„Niemieckiego Banka" i „Szwajcarskiego ban 
kowego Z * ‘ą :k u “, który wpłacić ma gotówką 
2 miliony i obejmuje te  nowe akeye, których 
ale obejmą właścicieli do yehezaaowycb starych 
skcyi. Nowy kars akcyi nie był postanowiony,
a w r. 1911 wynosił 242 K Nadmienić należy,
że 10.000 sstnk  akeyj posiada ber.ińskie towa 
rsystw akcyjne.

Bank Kustro Węgierski. Stan banka ■ duiero 
15 b. m. wykazaje następnjąoe cyfry:
Ooieg ban­

knotów 2.284 751.000 K ( -  38,501.000 K) 
Zapas me

1 534.543.000 K ( +  3,608 000 K)
804 108.000 K (— 41,033 000 K)
238,500.000 K (— 658 000 K)

201,266.000 K (— 401.000 K)

talowy 
Portetoniile 
Lombard 
Zarss pła­

tne sob.
Do opodat- 
kow. sobow.
« obr. bank. 160,207.000 K ( -  48,108 000 K)

Statystyka górnicza. Wedtag etatyetyki 
górnictwa austryackiego, wydanej przez mini- 
storatwo robót publicznych za rok 1912. Ogól­
na wartość produktów rolniczych w całe] Au 
atryi wynesi 352,545.541 koron, ( - f  82,488.186 
koron, esyli 1013  pre.), a produkeyl hutniczej 
179 212 612 koron ( +  23,543 503 koron, czyli 
1512 pre.). Ogólna wartość czystej produkeyl 
górnicze] (tj. górniczej i hutniczej), k tórą się 
osyskufe, gdy się do wart~ś l ogólnej prodnk- 
c.yi wli. zy wartość wyprodukowanego: koksu, 
brykietów i woeku ziem nego; zaś prsy odliczę 
n u  użytych do uzyskania ich w artości; węgfa 
kamienn go i brunatnego, Jak również przeto 
pionyah rud i innych m steryałów hutniczych 
wyniesie w całej Aoatryi sumę 455 108.819.

Moratorynm W Rumunii. Rozporządzeni* HQ 
rnoiańskiega m inistra sprawiedliwości przędła 
żonym został termin upływu aoratoryum  ku 
pieekiego do 30 b. m. starego atylu. (13. X 
1918).

Koatantynopol. (T B.) Jak  ursędownle 
głoszono, t u r e c c y  i b u ł g a r s c y  d e  l e g a  
cl  p o d p i s a l i  w c z o r a j  p o p o ł u d n i u  
p r o t o k ó ł  w s p r a w i e  o s t a t e c z n e g o  
u s t a l e n i a  g r a n i c .  Następne posiedzenie 
odbędzie się w poniedsiałek.

Traktat grecko-turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów 

uchwaliła kilka zmian tra k ta tu  turecko g re­
ckiego, k tó re  będą wręczone rządowi gro 
okiemu w drodze pisemnej. Wyjazd R e s z i  
d a  baszy do A t e n  dla dalszego prowadzę 
nla rokow ań z tego powodu odroczono.

Autonomia dla Traoyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do­

noszą, że deputacya z Gimuidżiny była u 
m argrabiego Pallaviciniego, domagając sle 
przyznania przez mocarstwa autonomii dla za­
chodniej Tracyi. Delegaci prosili, sby len żą­
danie przedłożone zostało mocarstwom.

Khedyw u sułtana.
Konstantynopol. (T. B.) Przybył tu  Kbedyw 

egipski.
Rarbarzyńskle okrucieństwa Greków.

Sofia. „Ag. bułgarska" donosi: Rząd 
otrzym ał autentyczną wiadomość, że 2500 
Bułgarów s okolicy F l o r i n y  sostalo  przez 
władze greckie deportowanych ma małą wy 
spę niezamieszkałą na m orzu  Egej^ktom, 
gdzie część ich wyginęła z głodu, innych wy 
bito. Fakty  te, dowodzące masowego wytę­
piania Bułgarów, wywołały we wszystkich 
kołach, zwłaszcza u Macedończyków, wielkie 
rozgoryczenie.

Sofia (Ag. bług.) Bawiący tu  m isyonarz 
am erykański, Dr C l a r k ,  donosi, iż ud 
świadka naocznego dowiedział się, że p o 
ż a r  w S t r u m i c y ,  k tó ry  trw ał iśm  do) 
i nocy, z o s t a ł  p o d ł o ż o n y  p r z e z  w e j  
s k o  g r e c k i e ,  k tó re  otrzym ało w tym kie 
runku rozkaz.

Niepokoju w Albanii a Serbia.
Belgrad (Tel. w ł) Na północnej g raney  

Albanii przychodzi od s-.ereiru dni do k r  w a 
w y c h  s t a r ć  m i ę d s y  d o b r z e  u z b r o ­
j o n y m i  A l b a ń c z y k a m i  a w o j s k i e m  
s e r b s k i e m  i c z a r n o g ó r s k i e m .  Czier 
dzlestu rannych Serbów przybyto do Bel 
gradu z Prlzrentu. Napady Albańczyków na 
granicę serbską ciągle się powtarzają.

Kola rządowe serbskie oświadczają, że 
Serbia ma prawo domagać się od Europy 
upewnienia swych granic. Jeśli m ocarstwa 
tego nie zrobią, to S e r b i a  p o s t ą p i  s a ­
m o d z i e l n i e .

reneye ctowe i podatkow e w Wiedniu i Bu­
dapeszcie zajmowały się tem i układami.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł ) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj słabe Akcye żelazne spadają, Ruch 
słaby.
Odinacieme wojennego korespondenta.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Reichs- 
post" W egner otrzym ał od króla bułgarkie- 
go order Aleksandra, stanowiący Jedno z 
najwyższych odznaczeń.

Wizyty oes. Wilhelma.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm przy­

będzie 23 października do K onepisit W od­
wiedziny do arcyks. Franciszka Ferdynanda; 
24 i 25 października będzie na polowaniu, 
z^ś 25 października uda się do SchOabrnu- 
nu w odwiedziny do cesarza austryackiego.

Kongresy.
Wiedeń. (T. B.) Dztś o tw arto  tu  k o n ­

g r e s  n i e m i e c k i e g o  T o w a r s y s t w a  
d e r m a t o l o g i c z n e g o ,  na k tó ry  przyoyli 
uczeataicy w wielkiej liczbie z Niemiec i 
Szwajc^ryi. M inister oświaty Dr H u s s a r e k  
oświadczył imieniem rządu, ża poprze ftkcyę 
w spraw ie nabycia radium  dla celów leczni­
czych.

D uś otw arto  t a k ż e  międzynarodowy 
k o n g r e s  d l a  p s y c h o l o g i i  m e d y ­
c z n e ]  i p s y c h i a t r y ! .

Konstantynopol. (T. B.) Dziś o tw arto  tu  
kongres m łodotureck1., w którym  bierze u- 
dział wielu senatorów i deputowanych.

Obrady sooyallstów w Jenie.
Jena. (T. B.) Na zjeźdsie niemieckiej par­

ty! socyalao-dem okratycznej omawiano wczo­
raj spraw ę bezrobocia. Wszyscy mówcy stw ier­
dzili, że l i c z b a  o s ó b  b e z  p r a c y  w z r a ­
s t a  w s p o s ó b  z a s t r a s z a j ą c y .  Nastę­
pnie rozwinęła się dyskusya nad stanow i­
skiem frakcyi socyalno-demokratycznej w paif- 
lam enrie niemieckim podczas dyskusyi nud 
ustawą wojskową.

Jena. (Tel. w i) Na wczorąjssem posiedze­
niu parlam entarna frakeya aocyalistyczna 
wypowiedziała się w sprawie Alzacji i L i-  
taryngll, domagając się autonom ii 1 równo­
uprawnienia z resztą  państw RzeBZy dia o- 
oydwu tych prowincyj.

Następnie frakeya parlam entarna w spra­
wie s tra jku  powszechnego wyraziła przeko­
nanie, iż j6 st on Jeszcze na razie niemo­
żliwy.

Poruszono r ówneż  sprawę m ilitaryzm u 
w Niemczech i domagano się zastąpienia s ta ­
łe] armii pospolitem ruszeniem.

Samobójstwo ks. Weimarskiej.
Berlin (Tel. wł.) z  Heidelbergu donosrą,
ciało ks. Zofii W eimarskiej zoetanie Jutroże

przewiezione do krem aterym , gdzie będzie 
spalone, a popioły przewiesiooe do W eimaru.

Oficjalnie nie udzielono dotychczas wy- 
tłócnaczeala wypadku. D enatka liczyła 25 la t  
Ojciec księżaiozki miał przeszłość bardzo 
awa łturaiczą. Służył on w szeregach legio­
nów niedarlsndzkich na Jawie.

Sojasi Franoyi z Hiszpailą.
Paryż. (Tel. wł.) Prezydent Poincaió udaje 

się w krótce do Madrytu. Wizycie tej przypi­
sują wielkie znaczenie ze względu nz za­
m iar zawiązania s o j u s z u  f r a n c u s k o -  
h i s z p a ń s k i e g o ,  k tó ry  ma mieć cel za­
równo m ilitarny, Jak J polityczny.

Strajk.
Londyn. (T. B.) Spór między towarsyetwem  

omnlbusuwem a personalem, jeszcze nie Jest 
ukończony. Dziś s tra jk  zapewne wybuchnie.

Gubernator przed sądem.
A*bany. (T. B.) Rozprawa przeciw guber­

natorowi nowojorskiem u S u l i e r o w i ,  o- 
skarżonem u o sprzeniewierzenie funduszów 
wyborczych i krzywoprzysięstwo, rozpoczęła 
się wczoraj przed senatem. Sulzera broni 12 
adwokatów.

Lwów. (T. B ) Umarł tu  Julian  T u r  c a y ń-
s k i ,  literat, publicysta i dram aturg, prze­
żywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się Jutro.

Telegramy.
{¥«!«cnmy „Włosa N**nda" e dnia 19 września.)

Audjrenoya.
Wiedeń (Tel. wł.) M inister Zs,leski był dal­

si aj u cesarza na jeduogodzianem  posłu­
chaniu.

Układy między Serbią a Anstryą
Budapeszt. (Tel. wł.) W drugiej p łowię 

października rozpoczną stę między Austro- 
W ęgrami a  Serbią układy w sprawie odno 
wienia lub nowej redakcyl traktatów handlo 
wyoh. W stępem do tych rokow ań ma być 
wizyta Paslcza u hr. Barchtclda z począt 
kiem października. Również wspólna rada 
m inistrów  przy końcu października będsie 
eię tą  apraw ą zajmowała. Ostatnie konfe-

frzyjecfcBti de Erekewk,
HOTEL FRANCUSKI. Michalina Kniaziołacka 

z Wiednia, Józef Branioki z Bukaresztu, Tadeusz Ho­
szowski z  Brodów, Jakób Hornik z Ołuiuuńoa, JDro- 
wie Jan  i Michał Sternsohuss z Budapesztu, Aleksan­
d ro w i Lubiccy z Warszawy, Dyr. Alfred Poupard z 
Limanowej, Dyr. Adolf Brenner ze Lwowa, Helena 
Bukowska z Taszkent (Asya), Prof. Władysław B rat­
kowski ze Lwowa, Ignacy Czerniewskl z Taszkent 
(Azya), Alfred Merozi z Pragi, Teedor Matejczyk z 
Bytomia, Jan Olszewski z Dębicy, Henryk Parnowski 
z rodziną ze 81omnlk, Erwin Riedesk z Wiednia, Ni­
na Korewicka z Taszkent (Azya), Otto Rygler z Jne- 
gerdorfu, Tadeusz Sommer z Warszawy, Pitor Wró­
blewski ze Lwowa, Irena Zaleska z Charkowa (Ro- 
sya), Tadeusz Gustowlcz ze Lwowa, M ałgorzata Mos- 
baeh z Limanowej.

HOTEL SA8KJ, Hr. Zofia Tarnowska z Chorzelo­
wa, hr. Kazimierz Koziebrodckl z Paryya, hr. Henryk 
Morstin s oambora, hr Tomasz Ostrowski z Pozna­
nia, Antoni Nowiński a Petoku  króL, Tadeusz Piotro­
wski * Król. Polskiego, Stanisław Walentowski z Gra- 
bns, Anns Chmei z Jaegendorf, H. K un t i  Lsnoman, 
Jerzy Morswskl z Ruszki (Król. PolBkle), Wacław 
Bylin z Kielc, W iktorya Sadowska z Warszawy, Ka­
rol We’ss ze Lwowa.

N d d G i ł a r s G *
Ka w te  rahTycu Reńsksya tti*

źsApei ( ^ 'M s t s t o e ś n ! .

Dr Helena Sikorska
b. seknDdaryaszka szpitala św. Łazarza

mieszka (1124 8-16)
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro

l ordynuje od godziny 3 do 5 popohułnis.

A A A
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F W KRAKOWIE, SZEWSKH10.
P O L  E C H  N b J T H H I E J

BiELiznE niESKK i o Hm 
S«H. BIELIZItE STO-
łouui, płotim t nr. d.

Zakład artyst.-L unlenfarakM oudo

JiZBfn KULESZY
naprzeciw jjientfVT i  
w E i d . j v i (  p '« -da 
w ielki i. ybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu  I marmuru. 
Poaejm m e się wyko­
nania grobów w miej­

sca i n  prowinsyL 
TtJefou IKS.

NAJLEPSZA KAWĘ
„S A N TO S "

CExtra iupcrior')

p a lo n ą  i s u r o w ą
po najiahszycn oen^sh po iso i

W .  O l s z o w s k i
—   K R A K Ó W _______
M a y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

Pokój
mały dla pań z bu tn i, elei tr. i a  III p. w 
ś?ódmięScir, w pobliża p lant od i-go  p.‘ 
żd<.lemik& do wynajęcia. WiadouiOŚ w Ku 
mlnistracyi „Uło*u Narodu" 1162 10 2

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcy; zo szkóf średnich, wydzia­
łowymi i ludowych. Mozo uczyć języka ruskie­
go j&koteż początków rosyjskiego. !Vyko 
naje tłum aczenia z rn ssijg o  i rosyjskiego 
na polskie lnb z po isu eg a  n a  roskie Zgło 
sz< - ia  K. F. L. do Admik. „Głojn N&rcdu*

ĆBŁOPCfl
do obsłngl gości poszukuje cnkiernia A n >  
d rseja  P a ln o w siu i yo w W ieliczce.

-V- - ’ •

Polecsw y gorąco w szystk im , którzy małą Z3irla*|jechać 
do KBrrryRl la t  Itfthady, aby udali się * pUneiw rau~ 

fantem tylko wprost do
Biara podróży Zofii Bietiadoeltinj w Otwiąeim iu.

k tó re  nie ma źa-in^cn agentów, ani liejranlsc?

do tapnych  robót oraz uczni i do n&u 
k i p rz jjm le  Jan KolaslAskl Tar­

nobrzeg. 1163 3 1

82-letnia staruszka
Wdo.,* po wm nonie z r. 186?, utrzym ująca 
syna I córkę ni6ule«>alnie chor; uh, prosi e 
wsparcie. Łaskawe datk i p ny jm iijs  Adiuiui- 
straaya „Głosu Narodu* ped numerem ‘535

PLAC P O W Y S T A W O W Y j  
LLWÓW, PAŁAC SZTUK!.!
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI I DZIEŁA SZTUMU
1 4  S A L .  »> o 1 4  S A L .
■■ Otwarta codzlannie od godziny 9 rano do 6 oioczor. ■■
8"  U fc ło n  Rfl h  JflpdsJfż obojga płci i wojraowl do wachmistrza wiwnule pł*vc*> 5 

n o l J | l  O U II, tylko po 2ł) h a l e i z y .  — W  pouledzlałki w, Łfp  I L o r o n e .

j  Czysty dochód przeznaczony na Fund. weier. r. 1963. ]

ZAKŁAD .

M U
BRaCI

TREMBECKICH
w Krakowie 

bukowiecka I. 7
(dom włscny) Telefon 462 
pi zyjmuje się wykonywa­
nie n3zelbinh robót w za­
kres en wchodzących, 
a  szczególn ości GROBO­
WCÓW i P0MNIKOW, 

tak  w mi ej uu ja k  i n> prowincyi. Pu 
loua wielki wybór gotowych pomni­
ków z piashow ca i rm uru i granitu.

Przyjmie 2 iub 3 uczniów nizszycn Klas z do­
brego domn. Pomoc w naukach i fortepian 
Jf- miejscn. W !-Jom ość: ni. Grodzka 18,

III. piętro front. 1090 0

przyjmie kom petentny w tej m 'erze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskaw e zgłoszenia 
Pod „ I r  3 3 “  p- r. Kraków, głów o poczta.

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z całem ntrzy 
.  .uieni do rynajęcia w śródmieściu KraH 

kowa. W iadomość ta m ij  p rzy ul. Poselskiej 
E 9 1 p. 1j20 2 2

agronomii niemaji

m orniku lub »r k i y s 1 a rolnii ztgo
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po-

Oferty proszę składać „śtnden* 13“ Admini 
. r a c y  i „Głosu horodn  " 867 C

Hurtown; handel wiw pod firmą J. Fedoro­
wicza w Krakowie, poszukuje

ucznia do praktyki
z ukońozoną co najmniej T.I1 ŁL gimuazy- 
i na lub inną równą i włatiającego j*»zykiem 
niemieckim. Uleny nieuwzględnlune zostaną 

oez odpowiedzi. 1169 3 1

K U P I E C
Wielkopolan starszy, zbożowiec znający także 
farn automobilowy również kanżknwość po- 
jed. dubeltową i am erykańską korespondent 
niemi, skin i polskim ięzyku poszukuje od 
zaraz lub od 1/X. posady w mie cie lub ua 
wsi. Zgłoszenia przyjmuje A dn,it iutracya 
„Giosu Narodu" pod W isikopolau Nr. 100. 

1157 3 1

Pożnihi osobiste
]& 4—6 ])rucent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spła y po Koron 
d<a osób każdego stanu szybko i dygkrej&ie 
I naprow adza F i l ip  F w ld , D l ia n L o -  
*«•-■ lio łd u  w y B u d a p  s z t  V II. Ra! óczi 
nt. Nr. 71—78 W yjaśnienia gratis i franco

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki I środków de .yoii 

nrosi o w „paicie 
Łaskawe datki przyjmuje AamlnistMcra 

_G1 OSU NARODU- 113

Ł ? ( n

C. k . Dyrekcja kolii pośstwowyoh «  Krakow i*.

WYCIĄG
2 rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
0 ł | i z ł  z  K rakow a. t a y j i z ł  O  K rakow a.

lk*3iu w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło 
•»ysk. Połączenia: do Na tego  Sącza, Kry- 
ai.*y, Uriowa. Tarnobrzega Sokala Sam­
bora stry ja , Brodów Potutor, Hnsiatyna 
bopyraynicc, Grzymałowa.

12 50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do . Ldn. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadn. 
W .ootawia 1 B erlina

3' 13 w nocy, p. posp- Nr. 7 do Gzernlowiec. 
Połączenia; do Szczucina, Tarnobrzega 
uełzca, Sokala, Sambura, Chyruwa ottyja, 
Husiatyna, IUkan, J u s .  Bukaresztu.

8*56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Opawy Berna, Karlsbadu, 
‘ragi.

4*%) rano  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórzc-Płaazów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowic*.

5*20 rano, p o.ob« Nr, 20 do W ieln l i. Po 
h enem a: do W roenw ia i Berlina przei 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Irkan. Połączenia: d C^rzn- 
rlna, Nowego Jącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, l*>ła D yno- t  Bełżca,
Sokala, flanek , Rawy P u s t lej, Sambora 
Biodów, Czortkowa, Kijowa, O deuy.

6.20 rano p. ppcp. Nr. 2 o W iednia Połą- 
becnia: do Wrocławia i Berlina p rz rt Trze­
binię, c iecz/na. Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnfica. PragL

7*5. rano, p. wiob, Nr. Ib do Podwołoozysa. 
Popaczenia: do S tozn^ea. K zwadewa, Nad- 
hrzezm, Sambora, s try ja , Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, OdeMy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8*20 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8*46 rano, r .  posp. Nr. 203 xod 15 V. do 

30 I Ł  wŁ) do P odw ołocsyu. Posaczenia; 
do Sambora, Sianek, PoJhajeo. Stojanowa, 
Brodów, Kopyełynieo, K ijów ., Odeuy.

9*30 rano, p. osob. N;. 41 do Nowego Z .
B iza, Sambora, Stryja pr*e* Podgórze- 
płaszow Połączeń Lu do Wadow ’ j i Bielska 
r n  • Kaiwary^, do Żywca Zwardonia, 
Zakopanego Gorlio, Borycław.m, Tub tano­
wie, LtanłUawown, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do W iednia, Gli- 
wio, W rocławia, Oluazyna, Opawy, Berna 
Warszawy,

l d t  rano, p. oBob. Nr. 43 (od 15 VL dc 
30 XX. włąca) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia  t Żywca. Zwardonia.

10.45 rauo, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
• I lo k * 1 PtMącwsnlat do Nowego Sącza 

cy od 1 V. do oo wl 0r|owB

jL J T - S * * e *
1 1 5  po p o t, p. Dsob. Nr. 33 do Snctty, Okeią 

cim a p "  v.r Podgórze-Pl-4zów. v  ’ą. ■-wb 
do W adowic i Bielika przez Kalwaryl

152 r °  P°Ł, p. mlesz.

1*42 po poŁ, p. osob. $ ti 
3 0 IX  ‘ '
1*67

Nr. 461 do Wieliczki. 
Nr. 6213 do Focmy

_______  48 B (do 1 v  Jo
co nledtielę i świef*) do Trr bini. 

po poł., _p. osob. Nr. 14 do W itcb ia:
do W rocławia, Berlina, Opawy.

1*35 po poŁ, p. posp, Nr. 6 dt Wiednia. Po­
łączenia: do Wrooławia, Berliua, Pragi 
Karlsbadn.

2 48 pc p o t, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzeb*ni. Połączenia: 
do Gliwic, W rocławia, Wursz_./y„

2*51 po poł p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po­
łącz, ula o Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
—ulowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
\am bora , S try ja  

3*t ii po p o ł, p. n ob. Nr. 25 do Tarnowu 
Połączenia: do Szczucina Stró J u l a ,  Nc- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. lo 30 IX). 

3*25 po poŁ. p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 31 ■ :X.) Zucopa No
wego Sącza, Stróż.

5*40 po  poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
1 - tą  ua- do Stróż, Nowego 3ąo

6*00 wieczór, p. osob.-Nr. 116 do Oś
6 45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W .ednia

Połą* cenią: do W arszawy, P e te rsh n rg a  
Wr .c\iw ia, przez Trzebinię, do B erlina

1-56 wieczór, p. u n e a i, Nr. 6 1 \ do T arnow a
7*4U trieuzór, p. m icca Nr. 463 do Wieliczki.
7*M w idz., i  post Nr. 204 (od l5  V. do 

80 IX.) dc K ar'sbada.
7 5C wic&ór, p. o o d . Nr. 46 do Nowego Za- 

góiaa, Chyr owa, Sam bira, przez Podgórze i 
Płaczów. Połączenia do Oświęcimia Af. 
dowie p rz ri Kain ary u. Żywca, '.-‘orlic, Mez5 
Laborcz, Przemyśla, lianek, Lw owa

8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6315 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Pu 

karesztn, Konsuinoyl. jPołąt zen la  do Ghy- 
re w a  Sambora, Stryj i  Konstantynopoli, 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia do Wieliczki, Chyrowa. 
Sambora, Stryja, Jaw o ro w a Rawy Ruskiej 
Podhajce, Sianek, Brodów, Huotatyi-a, 
Liortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedniu 
Połączenia: „o W ai ‘zawy, Iwanogrodn* 
1’ezersbnrga, W rocławia, B erlina  Opawy 
Pragi, Karlsbadn.

10*35 wieczór, p. pu«p. N n  104 do W iednia
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Jasiu, Dynowa 
Chyrowa, Sambora, Stryja, S tanisławowa 
Jaworow a, Sianek, Sambora, StojanoW.

11.55 w nocy, p. o lch . Nr. 47, do Nowego 
Sącza Poł^ izenia* d -  Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakops N i Orłów k, w ió i
Kowogo Z agórza S bora Siani k, Bory
B^wia, shm* wowa.

12*40 w nocy, p. posp Nr. 8 z Uzernio- ieo 
Połączenia 1 Bukaresztu, J u s ,  Ićkan 
DeUtyna, Husu ty  na, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryj i ,  Samhora Chyrowa.

3‘07 p. posp. Nr. 7 z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, W rocławiu i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nouyp. osub. Nr. 12 z Podwołoczysl , 
Połączenia: ; OdeoSy, Kjjowa, Grzymatoora, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, lltryja, Sambora, 
Chyrowa, bu1- da, Jasła , Rozwadowa.

4-62 r> no, p. osob. Nr. 20, ze Lw owa Połą­
czenia t d  Stojanowa, Podbajec, Chyrow* 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (ud IV . 
do 30 IX.), Nowegc Sącza.

b’iA) rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6-56 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Sncbę. Połączenia z Gorlic, Or- 
łcwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. poBp. Nr 3 z W iednia Połą 
n ia  z Berlina I Wrcoł.v»ris: przrz Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr 2 z lckan- Połącze­
n ia  z Konstantynopola przez Konstancyę,

PoJha

7*20 ranr, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7’55 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*b5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywc«, 
Snchy, z Wadowic przez Kai wary ̂  i Spyt­
kowice.

8-ia , p. osob. Nr. 118 (od i  VI. dc 30
IX . wl.) . Tarnowa. Połąc teniai z Nowego
Sącza, Jasła  Stróż.

6* W rano, p . posp. Nr. *20b (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z P ra­
gi, Ołomunc t.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, L- matowa, i wa- 
nia Pustego, Unsiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Iokan, Strnisławowa, Rawy ruskiej, 
^udbajeo, Sianek. Chyrowa, Nowego Są^za.

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z u ran i y. Połą­
czenia z W arszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z W iednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Cieszyna,
Bielska, WoUarwi*, B erlina, Gliwic, W ar­
szawy.

11:20 rano, p. mlesz. Nr. 462 t WiąPozk.l.
11*55 rano, p. cm  o. {jr, 39 z W iednia
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*1C p. pod., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. dc 

3< IX. oo niedzielę, czwartki 1 lw ięta; 
z T arnow a Połączenia: z Nowego Są. .a, 
Szczucina.

1*34 p. p o t, p. Bob. Nr. 14 ze Lw ow a Połą- 
ow nia z bun b o ra , S tryja, Chyrowa, Sc- 
k slą , Dypqwa, J u l a ,  Rozwadowa, Nadbhfe 
r ' 1 Krynicy od  1 V. do 30 IX. wł.) No-

n ■ ąctk, b tró i, J  udo, Szczncliia.
p. poi., p. osub. Nr. 44 z Nowego Są- 

“ *  T-Mw a la  * Krynicy (od _ V do 30

IX ), Za_upanego,
W adowic i B ielska prze* Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. :e Lwowa. Połą 
czm ia: od  Jaw orow a, Bawy reckiej, Sic 
nisławowa, Ghyrcwa, Sami ora, Stryja,

•45 po poł. p. posp. Nr. 6 z W ieapia

Zwardonia, Żywca

Pe
łączenia: z K uisbadn. Pragi, Ołomuńca
o b a ,  ry.

■35 po poŁ p. osob. Nr. 4*<1 z Wieliczki 
• t o p .  poł., p. osob. Nr. 26 z Oświę, imia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenbnrga).

5-60 do poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX  
z ł ) z Tarnon &. Połączenia (z Orłowy

i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) N twega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina

6-1* wieczorom p. miesz. Nr 464 z Wieliczki. 
6-ż5 aieczói. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys-

Połączenia: z „'iłowa, Odessy, Brodów, Jak  
worowa, lckan Kawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora Chyrowa, Ncwego oącza, Stróż, J a  
dłb, SZCZdCiill

6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, S im- 
bora, Nowego Zagórza przez Sucho. Po­
łączenia: i  Ławocznego, jBorysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, r ie iek a  i wadowlo 
przez Kalwaryę.

7-11 wieczór, p, osob. f  r. 6?, I z  Kocmyrzowa. 
7 w wiecz„ p. posp. Ńr. 204 (od 15 V. do

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z K i­
jowa Odf*Ł.y, H u a n ty n a  Kop/erynieo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, boniboia 
Jasła.

8-10 p posp. Nr. 1 z W iednia Połąc Kenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ulomuńco, Opawy, 
C.ewyna Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wlecz., p. posp. Nr. 108 ( pd 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8-50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Tmtbini.

9*10 wiecz. p. obob. Nr. 34 z Oświęcimia.
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Pcłąozi nia:od K iju ..., Odessy, GrzyiuałOj 
wa, Husiatyna, » sortk iwa, Kupy -y, 
nieć. Brodów, b kan. Rawy ruskiea 
Podbajec, Sianek, S tryja, fam bor- 
liokala. Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or­
łów ^  Krynicy, Nowegu Sącza, Gorlic 
Stró# Szozncir .

9-41 wieorta. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołąmuńca, Opawy

10-24 w.eczćr. p. osob. Nr. 24 z I  izowa 
Rozwadowa, Orłowa

Stróż, Nowego

Nowego Są-
i za przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwa-aońla, żyw ca, Bielska 
1 W adowic przez Kalwaryę.

11-38 w locy, p. posp. Nr. 9 z W>e dnia 
Połączenia* z_ Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
W rocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszt w r.

ILądowo uprawniona

F a b r y k a  w ó d  m i n e r ,  s z l u c z .  i a p e t .  l e c z n i c z y c h  j
poA firmą

EL Rżąca I tirainrskl
® RrakonlCy to . GcrtrbJg 1. -4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. L ekarskiego krak . polecone j
i*rzez toż Towarzystwo

W ody m in e ra ln e  sz tu c z n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Jbsshflb lersk lej, 8blle.*«kleJ, Vlchy, Horn. >jr, ,Klsslngen,
I tudzlbż speCjUine lecznicze jak-, litową, bromową, jodową, ielazistą, k w u n ą  ora* | 

1L6 wody mineralne z przepisu p ro t  Jaw o rsk ieg o . Sprzeda* o«, sowa w apt«- 
uoch 1 dregueryach. -  Cenniki na żądanie darmm

Przsdś/ufem
tn;h35Ę dobru

namyśleć!
by zakupić wyprawy v\ ,rot -iMujs iigo. 
Szczególnie f>tóina_ 
znajsia tinidjslti F ~ ' wszarz. Jnej 
tkalni od wiekóu
Z/iai/ej > dobroci 
Siwich wyrobów  
tkackich w różnych 
gatunkachpkohipfót’ 
na na koszule, obrU’ 
sy,ręczniki,dymy, 
drelichy, i '.ówniet 
szewioty,kamgacy, 
cajgi/fp. w y roby. 
Tk a ln i 3 pfócien 

pod op. Nojśw.Rodziny

Józefa Jóm szE
„  . . . .  . .y! {0R C Z  yHIE obok krosm. Suicyi
' enmki < orobki na żądanie darmo i  fi on ho.

Na so zo a  obecny poleca

MAGAZYN LONDYŃSKI
= = = = =  w Krakowie, ul. Grodzka L. *14* -
wszelkie ubrania inęzkie z materyi angielskich i fcaa su tkioh wedłag najnow­

szych żu -nali oraz llu 6  6 1

uniformy dla P. T. Studentów
2 0 ° | o  taniej niż wszędzie

Najlepsze czeskie źródło ^  p  ^  aj^p

1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h ., najl. n a w r ó t  b i a ł e g o  2 Kui. u h , 
M a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p a c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. s n i e i n o  b l a t .  d a r t e g o  6 Kor 
46 b, 8 Kor., 1 *g uz ,re{- p u c h u  3 Kor., 7 Kor., 
d iuegf ioLrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s i a  e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f i s n k t .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego ceep./onego, niebieskiego, b ite g o  i żółtego inletn (Nanking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z  2 - m a  p o d u s z k a m i  k a ż d a  80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nuwyiu szarem bardzo trw ałem  p u c h o w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p ó l p u c h e u t  20 Kur., p u c h e m  24 Kor., pojedyneze pierzyny 
10 Kor.. 12 Kor., I ł  Kor., 16 K or, p u d c fk i  3 Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 6 lf  Kor,, 14 Sur. 70, 17 Kor. 80 h , kl Kor., 
p o d n a - a k i  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor U  b, 6 Kor. 20 h, 5 Kor 70 h. 
P o d ś c l t f ł k l  z mocnego gr-.dl" w pas r.i 180 cm. dług. 116 cm. sjer. 12 Kor. 
80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zam iana dozwoUna 
za nienadające tę w*rot pieniędzy. T .  B e n i s e h  w  D e s c h e . i i t z  F fr. 8 6 5  

( C J z e c h y ^ -  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie

Lecznica hygieniczna 
m  H. TARNAWSKIEGO

K ossom le Iz a  K otom yln l
stac, kol. Zabłotow lub Wyżnica (na Bukowinie)
O twarta do zimy. Leczenie w odą, kąoielam i słonecznetni, dyetą (przew ażnie 

ja rsk ą ) postem , gim nastyką i p rzysposabianie do życia hygienicznego.

URZĄDZONA WED U TG NAJNOWSZYCH WYMAGAM

F A B H Y K A  W TKOBÓW  1 A S A B G I M

JÓZEFA BIALIKA
«  K M U W K , a  Hm , u i l  i  L  SI. H U :  P  t a l U t a  L  K
Poleca w zakres nuHnntoa wchoinm wyyW  w Jak aaflepByai 

gatunku I •  ą d e a p i  M aku.

p rb k b tłk i o n w n o m  vmm§Ą m  r s w ia h s e il

APARATY F0T06RAFIG2NEf mm za pierwmilDe KINA
włi snej i obcej konstrukcyi. W ypracowanie ms .slkioh id jąi' amatozsklch 
w naszfm  atelier. Zalecamy przed kupnem aparatn  zeslęgnąc n _ oj rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale ś -ieży  mai *ry_J Nosze ulubione apa­
raty „Austryakamera" i płyty „A ustrja* mogf ty ć  «om ?, wlane także przez 
każdy skład aparatów  fotogiaŁ Nowość . familijny B tu i Cena K. 210. 
Cenniki darmo. Kupcy cechcą zię z . to csó  do naszego domn eksporto- 

wego „Kamera Industrie*, W len VII.

B .  Ł E C H N E B  ( W I L H E L M  M D L L E B ) F a b r y k .  aparat, ‘otogra-
iesnych W ie n  G r a b i n  30 i 31,. Największy skład w fzilkłcn artykułów  fo tig ra fiay n e b

atelier dla am atorów. 8684 4

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: we

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o 
onustu,  przy 50 egz. 50®
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